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Do współzawodnictwa na 
apel CRZZ coraz szerzej włą 
cza się nasza wieś. Załoga 
POM Cedry Wielkie (pow. 
Gdańsk) po przeanalizowa­
niu dotychczasowego przebie 
gu prac polowych postanowi 
ła przyśpieszyć orki zimowe, 
zaoszczędzając przy tym du­
że ilości paliwa. Traktorzy­
ści II brygady zobowiązali 
się orki zimowe zakończyć 
do 30 bm., zaoszczędzając
przy tym 0,5 kg paliwa na 
każdym hektarze- Brygada 
VI zobowiązała się przyśpie 
szyć siewy zbóż ozimych i 
orki jesienne w spółdziel­
niach: Trutnowo i Cedry 
Wielkie i zaoszczędzić do 
końca br. 300 kg paliwa. Po 
dobne zobowiązania podjęły 
pozostałe brygady tego POM.

Szkoda tylko, że przy po­
dejmowaniu zobowiązań za­
pomniano o wykopkach, któ 
re w spółdzielniach produk­
cyjnych, należących do rejo­
nu POM Cedry Wielkie, są 
poważnie opóźnione.

*  *  *

Nie zapomnieli o tym na­
tomiast, odpowiadając na a- 
pel CEZZ, robotnicy gospo­
darstwa Żuława (zespól PGE 
Sobowidz). Postanowili oni 
bez strat zebrać ziemniaki z 
pola i ukończyć wykopki na 
5 dni przed terminem. Po­
nadto zobowiązali się _ wyko 
nać wszystkie orki zimowe 
na 6 dni przed zaplanowa­
nym terminem.

Brygada połowa gospodar_ 
gtwa Pawłowo, należąca do 
tego samego zespołu, zobo­
wiązała się swoją normę 
dzienną przy wykopkach wy 
konywać w 150 proc., a bry 
gada traktorowa tego gospo 
darstwa postanowiła skrócie 
termin zakończenia orek zi­
mowych o 9 dni. W ten spo­
sób gospodarstwo Pawłowo 
będzie mogło przed terminem 
zakończyć wszystkie prace je 
sienne.

* *  *
Chłopi gromady Loryniec, 

w pow. kościerskim, odpowia 
d a ją c  na apel CEZZ posta­
nowili zorganizować zespól 
łąkarski i zespół uprawy ku 
kurydzy, który jeszcze w 
tym roku dokona wyboru 
stanowisk pod kukurydzę na 
rofk przyszły. Zakupią także 
wspólnie dwie pary bron, 
które będą pierwszą wspólną 
własnością nowopowstałej 
grupy maszynowej w ich gro 
madzie.

Ponadto zobowiązali się w 
pierwszej połowie bm- zwieźć 
80 m’  faszyny dla umocnie­
nia rzeki Czarnej Wody. Za 
rząd koła ZSCh postanowił 
zorganizować zespół czytelni 
czy, który będzie prowadził 
samokształcenie rolnicze w 
gromadzie Loryniec.

* * *
Jak informuje komórka 

współzawodnictwa Polskich 
Linii Oceanicznych — w 
ślad za marynarzami z s/s 
„Jarosław Dąbrowski“ już 
18 załóg statków PLO od­
powiedziało na apel CRZZ.

M. in. załoga pokładowa 
z s/s „Białystok" skróci o 
10 proc. czas wykonania 
prac remontowych, w za­
oszczędzonym zaś czasie po- 
kładowcy oczyszczą z wodo­
rostów parometrowej szero­
kości pas podwodny burt 
statku, przez co uzyskają 
z.większenie szybkości stat­
ku. Załoga maszynowa przy 
spieszy wykonanie planu sa 
moremontów o 12 proc. oraz 
wykona dodatkowo remont 
2 podgrzewaczy wody słod­
kiej.

Załoga maszynowa z „Ro­
mualda Traugutta“ we włas 
nym zakresie przeprowadzi 
remont kotła centralnego o- 
grzewania. przygotowując go 
do 'rocznego przeglądu kla­
syfikacyjnego.

* *  * ,W ostatnich dniacn wrześ
nią rada zakładowa wraz z 
organizacją partyjną i kie­
rownictwem pEO zorganizo­
wała naradę z udziałem kie
równików i przedstawicieli 
załóg wszystkich jednostek 
przedsiębiorstwa. Przeana­
lizowano na niej pracę po­
szczególnych ekip i omówio 
no możliwości usprawnienia 
i przyśpieszenia tempa ro­
bót. Ratownicy ze „Smoka“ , 
„Posejdona“, „Światowida“ , 
dźwigu „DM 5“ i Innych jed 
nostek zgłaszali wnioski za­
łóg-  ̂ . , .I oto Po paru dniach od 
zełóg poszczególnych jedno- 
lEarERO zaczęły napływać.

zobowiązania, będące odpo­
wiedzią ratowników na apel 
CRZZ.

Załoga „Smoka" zobowią­
zała się do końca roku prze 
kazać 200 ton złomu ponad 
plan, co jednocześnie przy­
niesie przedsiębiorstwu ok. 
100 tysięcy złotych oszczęd­
ności.

Załoga „Neptunii“ postano 
wiła do 30 października wy­
konać plan wydobycia zło 
mu w 114 proc. Ratownicy 
ze „Światowida" do 15 grud 
nia podniosą z dna morza i 
przeholują do portu wrak 
„Hardy", doprowadzą do sta 
nu pływalności „Eupena“ , 
przeholują na przybrzeżną 
mieliznę wrak wydobytego 
pontonu oraz skrócą o 8 dni 
czas przygotowania statku 
do akcji lodowej.

Nie zabrakło wśród odpo 
władających na apel CRZZ 
i załóg z mniejszych jedno­
stek PRO- Tak np. ratowni 
cy z „Kraba“ przyśpieszyli 
już roboty przy 2 barkach 
do 4 bm. oddali 400 ton zło 
mu. Załoga „Morki“ postano 
wiła we własnym zakresie 
przeprowadzić remont rocz 
ny kutra w ciągu 3 tygodni. 
Przyniesie to poważne oszczę 
dności, gdyż w planie stocz 
niowym przewidziano postój 
statku na okres ok. 2 miesię 
cy. Także we własnym za­
kresie przeprowadzi remont 
statku załoga „Sztormu“.

Do komórki współzawod­
nictwa PRO napływają dal­
sze zobowiązania od załóg 
jednostek. Realizacja ich 
przysporzy naszym hutom 
wiele ton złomu ponad plan.
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Delegacja radziecka w  ONZ 
przedstawiła projekt rezolucji 
o m iędzynarodowej agencji

d o  s p r a w
pokojowego wykorzystania
______ _______________ ____________

• U naszych przyjaciół j
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NOWY JORK PAP. PRZEDSTAWICIEL ZSRR WICE 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH W. KUZNIE- 
COW PRZEMAWIAJĄC WE WTOREK PO POŁUDNIU 
W KOMISJI POLITYCZNEJ ZGROMADZENIA OGÓL­
NEGO NZ ZGŁOSIŁ PROJEKT NASTĘPUJĄCEJ RE­
ZOLUCJI:
ZGROMADZENIE OGÓL­

NE:
Przywiązując duże znaczę 

ule do szerokiego rozwoju 
współpracy międzynarodowej

w dziedzinie pokojowego wy 
korzystywania energii atomo 
wej w Interesie rozwoju na 
uki i podniesienia dobrobytu 
narodów.

mających na celu osiągnięcie 
porozumienia w sprawie za­
kazu broni atomowej-

Wyraża nadzieję na rychłe 
utworzenie w ramach ONZ 
międzynarodowej agencji do 
spraw pokojowego wykorzy­
stywania energii atomowej.

Uznaje za pożądane perło 
dycznc zwoływanie konferen 
cjł w sprawie wymiany do­
świadczeń w zakresie szero­
kiego stosowania energii a- 
tomowej w różnych dziedzi­
nach — w nauce, przemyśle, 
rolnictwie, medycynie itp.

Poleca sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ podjąć niezbęd 
ne kroki w oclu zwołania 
konferencji nie później niż 
w 1957 roku.

Uważa się za celowe utwo 
rżenie międzynarodowego or 
ganu prasowego fizyków a- 
tomowych, poświęconego pro

zadania 
planu rocznego

Załoga portu Gdynia 
zameldowała o wykona­
niu zadań planu roczne­
go w cenach niezmien­
nych. Osiągnięcie to jest 
wynikiem dużego wysił­
ku załogi, która ulepsza­
jąc stale meśody swej 
pracy, wykonała swe za­
dania, pomimo, że masa 
przeładunkowa w bieżą­
cym roku była większa 
o 17 proc. w stosunku 
do roku ubiegłego.

Pomimo zwiększonej 
masy przeładunkowej, 
czas obsługi statków zo­
stał zmniejszony o 19 
proc. Zmniejszono rów­
nież przestoje wagonów 
kolejowych o 52 proc. w 
stosunku do roku ubiegłe 
go; Na wyróżnienie za­
sługują przodujące bryga 
dy: młodzieżowa nr 114 
z brygadzistą TRZEBIA­
TOWSKIM, która wyko­
nywała średnio 238 proc. 
normy oraz nr 52 z bry­
gadzistą WIŚNIEWSKIM, 
wykonująca średnio 199 
proc. normy. Spośród 
dźwigowych wyróżnili 
się: SZUBERT 1 GRZY­
BOWSKI, którzy przekra 
czaił normy o przeszło 
100 proc. oraz dźwigowy 
wydziału III KAZI­
MIERZ KRÓLIK.

i  Kołchozy i sowchozy obwodu woroneskiego przed
* terminowo wykonały państwowy plan obowiązko-
♦ wych dostaw. Odstawiły one o 9 min. pudów zbo-
1 ża więcej niż w ubiegłym roku. Rolnicy obwodu
♦ podjęli zobowiązanie dostarczenia państwu ponad-
* planowo co najmniej 24 min. pudów zboża. Zobowią-
2 zanie to jest wykonywane. Około 1.200 samochodów 
| przywozi codziennie ponadplanowo zboże do punktu 
\ skupu w Kalaczu.
$ Na zdjęciu: Kolumna samochodów w drodze do 
t  Punktu ikupu- rot. -  CAT

Ha lieździe legionu Amerykańskiego
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Manewry „Wehrmachtu" !

nia i produkowania broni a- 
lomowej oraz jej wyelimino 
wanie

stania energii atomowej, i 
poleca sekretarzowi generał, 
nemu zorganizowanie wyda-" “ , , nem u zorBa.*»iz.uw<mie

ze zbrojeń państw wania takiego organu w ro- 
sprzyjałyby w najwyższym ku 1956.
stopniu szerokiemu rozwojo­
wi współpracy międzynarodo 
wej w dziedzinie pokojowe­
go wykorzystywania energii 
atomowej i przyczyniłyby się 
do osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego, jak również 
do stworzenia atmosfery za­
ufania między państwami.

Podkreślając z zadowole­
niem sukces osiągnięty w za 
kresie wymiany informacji 
naukowo - technicznych w 
sprawie pokojowego wyko­
rzystywania energii atomo­
wej na odbytej w sierpniu 
br. w Genewie konferencji 
uczonych oraz pragnienie 
państw kontynuowania dal­
szego rozwijania współpracy 
w tej dziedzinie.

Wzywa wszystkie państwa 
do kontynuowania wysiłków

Delegat radziecki w prze­
mówieniu 6wym oświadczył, 
że Chiny Ludowe powinny 
uczestniczyć w projektowa­
nej międzynarodowej agencji 
do spraw pokojowego wyko­
rzystywania energii atomo­
wej. Zaznaczył on następnie, 
że agencja ta powinna skła­
dać sprawozdania ze swej 
działalności Radzie Bezpie­
czeństwa oraz Zgromadzeniu 
Ogólnemu NZ. Wiceminister 
Kuzniecow zakomunikował 
równocześnie, że Związek Ra 
dziecki gotów jest dostarczyć 
projektowanej agencji okre­
ślonej ilości materiałów roz­
szczepialnych, po osiągnięciu 
porozumienia w sprawie po­
wołania do życia tego rodza­
ju organizacji międzynarodo 
wej.

Dulles przedstawił program rządu USA
przed konferencją genewską
NOWY JORK PAP. Dnia czył następnie, że Stany 

10 bm. sekretarz stanu USA Zjednoczone nie zgodzą się
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Do Murmańska
wyjechali naukowcy

Morskiego Instytutu
R yb ack ieg o

W nocy z 11 na 12 paź­
dziernika wyszedł z por­
tu W Gdyni statek badaw­
czy Morskiego Instytutu Ry­
backiego — „Birkut", na 
którym wyjechała do Mur­
mańska grupa naukowców te 
go instytutu w składzie, dy­
rektor MIR Zygmunt Fra­
czek, oceanograf prof. dr Zy 
gmunt Mulicki, ichtiolog dr 
Józef Topiel oraz hydrolog 
Jerzy Filarski. Naukowcy 
polscy udali się do Murmań 
ska na zaproszenie Wszech- 
związkowego Instytutu Rybo 
łówstwa i Oceanografii 
ZSRR. Obecna wizyta pra­
cowników naukowych pol­
skiego rybołówstwa jest dal 
szym wyrazem trwającej od 
kilku lat współpracy z nau­
kowcami radzieckimi.

W czasie pobytu w Mur_ 
mańsku polscy naukowcy 
zwiedzą polarny instytut na 
ukowo - badawczy rybołów­
stwa i oceanografii i prze­
prowadzą wspólnie z nau­
kowcami radzieckimi bada­
nia nowych baz surowcowych 
dla potrzeb naszego rybo­
łówstwa dalekomorskiego.

O Niedawno odbyły się ~0 
omiędzy Flensburglem a 
$Kilonią manewry zachód ę 
gnio - niemieckiej „straży S 
2pogranicznej“ . Na agre- $ 
fosywny charakter tych p 
omanewrów wskazuje to, S 
oże zostały one przepro-  ̂
ęwadzone w pobliżu Bal- g 
etyku i granicy NRD.

Na zdjęciu:

Będziemy domagali się
rokowań na najwyższym szczeblu 
aby osiągnąć powszechne rozbrojenie 

Oświadczenie 
Attlee

na konferencji partii 
lobourzYStowskiej

ła rezolucję wzywającą 
ONZ do szybkiej akcji w 
ceiu pokojowego rozwiąza­
nia problemów międzynaro­
dowych oraz rezolucję, któ­
ra wzywa partię labourzy- 
stowską, aby niezwłocznie 
żądała skrócenia okresu 
służby wojskowej.

„ M o n d e ”
o konferencji

rainistrówsprawwojskowych
państw NATO

PARYŻ PAP. W artykule 
redakcyjnym na temat od­
bywającej sie obecnie kon­
ferencji ministrów spraw 
wojskowych bloku północ­
no-atlantyckiego (NATO) 
dziennik „Monde“ stwierdza, 
że generałowie stojący na 
czele sił zbrojnych tego blo­
ku straszą „niebezpieczeń­
stwem radzieckim“ jedynie 
dla własnych celów, nie ma­
jących nic wspólnego z ideą 
odprężenia w sytuacji mię­
dzynarodowej i współpracy 
między państwami.

Jakkolwiek •— pisze dzień 
nik — osobistości wojskowe 
NATO same nie wierzą w 
to, by niebezpieczeństwo 
wybuchu wojny miało być 
realne, niemniej powołują 
się na zmyślone przez nie 
„niebezpieczeństwo radziec­
kie“ jedynie po to, aby „wy 
prowadzić zachód ze stanu 
bezczynności pod względem 
wojskowym“.

„Monde“ komentuje wew­
nętrzną sytuację panującą 
obecnie w NATO i oświad­
cza, że charakterystyczną ce 
chą tej sytuacji są ostre 
rozbieżności, które zapano­
wały niedawno między człon 
kami tego bloku. Dziennik 
wyraża pogląd, że tzw. „so­
lidarność atlantycka“ nie 
wyszła poza ścisłe wojskowe 
ramy i nie stała się potrzeb 
na narodom“.

Dulles wygłosił w Miami 
przemówienie na Zjeźdz^e 
Legionu Amerykańskiego. 
Jak twierdzi dziennik „New 
York Times", przemówienie 
to zawierało program Sta­
nów Zjednoczonych na zbli 
żającą sie konferencję mini­
strów spraw zagranicznych i 
czterech mocarstw.

Sekretarz - stanu USA 
przedstawił politykę Związ­
ku Radzieckiego, zmierzają­
cą do osłabienia napięcia na 
arenie międzynarodowej, ia 
ko wynik polityki ..z po­
zycji siły", uprawianej przez 
mocarstwa zachodnie. Dul- 
ies oświadczył, że polityka 
ZSRR jest być może „zwy­
kłym manewrem". Jednakże 
Dulles stwierdził jednocześ­
nie, że Stanom Zjednoczo. 
nym jest niezmiernie trudno 
prowadzić swoją dawną po­
litykę z powodu kroków, ja 
kie podejmuje Związek Ra­
dziecki na arenie międzyna­
rodowej. Nigdy jeszcze •— 
powiedział Dulles — kraj 
nasz nie spotykał się w 
swej polityce z tak trud­
nym 1 delikatnym zadaniem.

„Stany Zjednoczone nie 
wierzą w możliwość neutral 
ności“ _  oświadczył następ 
nie Dulles — twierdząc, iż 
polityka neutralność jest 
„przestarzałą koncepcją", Z 
dalszych wywodów Dullesa 
wynika, że w dalszym ciągu 
uważa on za cel polityki 
USA likwidację zdobyczy 
mas pracujących NRD i 
ustroju ludowo - demokra­
tycznego wybranego przez 
narody Europy wschodniej.

Dulles dał do zrozumienia, 
że genewska konferencja 
szefów rządów czterech mo­
carstw nie powinna spowo­
dować zmiany polityki za­
granicznej Stanów Zjedno­
czonych. W związku z tą 
konferencją Dulles cświad-

na redukcję zbrojeń i zakaz 
broni atomowej, dopóki nie 
zostaną przyjęte propozycjo 
prezydenta Eisenhowera, do­
tyczące zdjęć lotniczych i 
wymiany informacji wojsko 
wych.

Francuskie
Zgrom adzenie Narodowe

rozpoczęło
debate w sprawie

A l g e r u

żołnierze 6o¿w pełnym wyposażeniu ó 
^bojowym w czasie ataku o 
û> terenie leśnym.
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Choroba
Adenauera
BERLIN PAP. Jak podaje *-

gencja ADN, 11 bm. opubliko­
wany został kom unikat o cho­
robie Adenanera. Cierpi on na 
ostry bronchit połączony z lek­
kim zapaleniem pluć.

* * *
BERLIN PAP. Dnia 11 bm. wic

czorcm  zwołane zostało nadzwy 
czajne posiedzenie rządu boń- 
sldego pod przewodnictwem  wi 
cekanclerza Bluechera. Minister 
Blank, ktftry znajdował sic w 
Paryżu na konferencji m ini­
strów w ojn y  państw — człon­
ków NATO. wezwany został na 
tychmiast do Bonn. Posiedzenie 
rządu bońskiego związane Jest 
m. in.. z chorobą Adenauera. 
Zachodnio - niem iecka agencja 
DPA podaje, iż kola polityczne 
w B onn liczą się z ewentualno­
ścią dłuższej choroby kanclerza 
NRF. który prawdopodobnie nie 
będzie m ógł na razie pełnić 
sw ych obowiązków. K ierow nic­
two gabinetu objąłby wtedy au- 

ł tematycznie w icekanclerz BIu-
I eeber,

LONDYN PAP. Dnia 11 
bm. na przedpołudniowym 
posiedzeniu dorocznej kon­
ferencji partii labourzy- 
stowskiej uczestnicy kon­
ferencji przystąpili do omó­
wienia problemu broni 
wodorowej i ograniczenia 
zbrojeń. Dyskusję nad tym 
punktem porządku dzienne­
go otworzył przywódca par­
tii labourzystowskiej ele­
ment Attlee.

Przypomniał on uczestni­
kom konferencji stanowis­
ko, jakie zajęła labourzy- 
stowska grupa parlamentar­
na w Izbie Gmin w spra­
wie broni wodorowej.

„Będziemy dalej domagać 
się — powiedział Attlee — 
rokowań na najwyższym 
szczeblu w celu osiągnięcia 
porozumienia w sprawie po 
ws^echnego rozbrojenia“.

Attlee wypowiedział _*lę 
za skróceniem okresu służby 
wojskowej.

Po przemówieniu Attlee 
uczestnicy konferencji przy­
stąpili do dyskusji nad re­
zolucjami wniesionymi przez 
organizacje lokalne i człon­
ków partii labourzystow- 
skiej. a następni® uchwali-

Finlandia - kraj ryb

Co roku w Helsinkach odbywa się w okresie września i października tra 
dycyjny targ rybny.

Na zdjęciu: Szproty są łakomym kąskiem dla mew,,

PARYŻ PAP. W dniu U 
października po południu 
rozpoczęła się we francus­
kim Zgromadzeniu Narodo. 
wym debata w sprawie Al- 
geru.

Jak podkreśla agencja 
France Presse, debata po­
trwa około 3 dni. Do­
tychczas na ręce przewodni­
czącego Zgromadzenia zgło. 
szono 13 interpelacji. W 
imieniu rządu przemawiać 
będzie w środę minister 
spraw wewnętrznych Bour­
ges MaunOury.

Po otwarciu debaty pierw 
szy zabrał głos komunistycz 
ny deputowany Algeru, 
Pierre Faydet. Zażądał on 
położenia kresu prowadzo­
nej przez władze francuskie 
w Algerze polityce represji 
1 wskazał na konieczność 
natychmiastowego rozpoczę­
cia rozmów z przedstawicie 
lami narodu algerskiego.

Następnie wygłosił prze­
mówienie sekretarz Partii 
Komunistycznej Jacques 
Duclos.

* * *
PA RY Ż PAP. .Tak donosi pra 

sa paryska, władze francuskie 
dokonały w Algerze licznych  a- 
resztowart wśród uczestników 
ruchu narodow o - w yzw oleńcze­
go. Specjalne sądy w ojskow e 
skazały wielu aresztowanych na 
karę śm ierci. Podczas ostatniej 
debaty Zgrom adzenia Narodowe 
go m inister do spraw Maroka 
1 Tunisu, July ośw iadczył, że 
część tych w yroków  śmierci zo 
stała Już wykonana. Ponadto — 
jak podają dzienniki — w w ię­
zieniach znajduje się wielu A l- 
gerczyków  skazanych na śmierć.

W związku z powyższym i fak 
tami Francuska Powszechna 
K onfederacja Pracy (CGT) opu­
blikowała odezwę w zyw ającą lu 
dzi pracy do walki o niedopusz 
czenie do egzekucji A lgerczy- 
ków  skazanych przez sądy woj 
skowe.

Odezwa głosi, że wysiłki 
w szystkich ludzi pracy powinny 
zapobiec temu przelewowi krwi, 
który m oże Jedynie skom pliko­
w ać naprężoną sytuację w A l­
gerze.

PA RY Ż PAP. A gencja France 
Pressc donosi, że ostatnie w y ­
danie am erykańskiego tygodni­
ka „LIFE“  zostało skonfiskow a­
ne w  Maroku za artykuł przed­
stawiający w  niepom yślnym  dla 
Francji świetle działania w oj-

1 skows w górach Riff.
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celu wszpchśtron- lody) na tym kontynencie, 
nego zbadania Ant gdzie trwa jeszcze epoka 
irktydy, do brze- lodowa. Znalezione rośliny 
gów tej szóstej kopalne, a także kawałki

części świata wyruszy wiel 
ka ekspedycja Akademii 
Nauk ZSRR. Ekspedycję 
tę organizuje się w związ­
ku z udziałem ZSRR w 
pracach III Międzynarodo­
wego Roku Geofizycznego. 
Kierownikiem ekspedycji 
jest znany radziecki ba­
dacz polarny, dr nauk gea 
fizycznych, M. Somow, by 
ły kierownik stacji na dry 
fująeych lodach — „Bie­
gun Północny 2". Ekspedy > 
cja wyruszy z portów Mo­
rza Bałtyckiego w końcu 
bieżącego roku.

YV ciągu 1955 i 1956 r. 
członkowie ekspedycji ma­
ją wykonać prace przygo­
towawcze i stworzyć na lą 
dzie Antarktydy trzy bazy 
naukowe. Główną bazę 
projektuje się-założyć na 
wybrzeżu Knoxa, we 
wschodniej części lądu, w 
pobliżu południowego ko­
ła polarnego, drugą — w 
rejonie południowego bie­
guna magnetycznego, trze­
cią — w rejonie tzw. bie­
guna niedostępności Ant­
arktydy.

W Antarktyce*), oprócz 
uczonych radzieckich, pra 
cować będą ekspedycje in­
nych państw: Stanów Zje­
dnoczonych, Anglii, Fran­
cji, Nowej Zelandii, Belgii, 
Norwegii, Chile, Australii 
i Japonii.

Uczeni radzieccy prowa­
dzić będą obserwacje na 
lądzie, na morzu i w po­
wietrzu —- na wielu sta­
cjach. W pracach przygo­
towawczych do tych badań 
bierze udział ponad 100 
różnych instytucji Kraju 
Rad.

Szczególnie ciekawa bę­
dzie praca na lądzie. Pod 
względem obszaru — oko­
ło 14 milionów km* — prze 
wyższa on znacznie Euro­
pę, lecz zbadany jest bar­
dzo powierzchownie, choć 
od chwili odkrycia go 
przez rosyjskich żeglarzy 
minęło już 135 lat. W grun 
cie rzeczy mapa całej Ant 
arktydy pozostaje do tej 
pory białą plamą, obryso­
waną cienką linią granic, 
które często przechodzą w 
przerywaną linię granic 
przypuszczalnych. Zagad­
ką jest również Wybrzeże 
Knoxa, gdzie, jak powie­
dzieliśmy, ma być założo­
na główna stacja nadbrzeż 
na ekspedycji radzieckiej. 
Ziemi tej nie tknęła jesz­
cze noga człowieka.

Wyprawa radziecka bę­
dzie ekspedycją komplek­
sową; ma ona wykonać sze 
reg różnorodnych prac na­
ukowych. Będą to m. in. 
badania procesów meteo­
rologicznych, które są tam 
zupełnie specyficzne i bar 
dzo mało zbadane. Specy­
ficzność ta spowodowana 
jest przede wszystkim gi­
gantycznym obszarem ob­
lodzenia Antarktydy. Po­
tężne, odwieczne lody po­
krywają całą jej powierz­
chnię, na której jedynie 
miejscami czernieją wyso­
kie szczyty łańcuchów gór­
skich. Ta lądowa pokrywa 
lodowa wywiera wpływ na 
klimat całej południowej 
półkuli.

Wiele nowego mogą od­
kryć geologowie i glacjo­
logowie (uczeni badający

• A ntarktyka jest to catość 
obszarów  leżących  dokoła bie 
guna polud., obejm ujących  
ląd zwany Antarktydą, obszar 
w odny przylegający  do niego 
1 rozsiane dokoła w yspy. A nt­
arktydą nazywam y kontynent 
(o obszarze 14 m ilionów km :‘), 
leżący mniej w ięcej w środ­
ku Antarktyki.

węgla kamiennego świad 
cza, że Antarktyda nie 
zawsze była okryta lodo­
wym pancerzem. W okre­
sie przedlodowcowym ro­
sły tu wspaniale lasy.

Program prac obejmuje 
również problemy aerolo­
gii, fizyki, jonosfery, ak­
tywności słonecznej, pro­
mieni kosmicznych i oce­
anologii.

Do dyspozycji ekipy ra­
dzieckiej oddano oceanicz 
ny motorowiec „Ob“ o wy 
pomości 12.600 ton, pomoc 
niczy statek „Lena", samo 
loty transportowe, śmig­
łowce, wozy terenowe, trak 
tory oraz zaprzęgi psów.

Podstawowe działy Pro­
gramu Międzynarodowego 
Roku Geofizycznego były 
niedawno rozważane w 
Brukseli-na kolejnej sesji 
Specjalnego Komitetu III 
Międzynarodowego Roku 
Geofizycznego.

Program prac podany 
przez uczestników delega­
cji radzieckiej wywołał 
duże zainteresowanie uczę 
stników sesji. Przyjęto za­
proponowany przez dele­
gację radziecką program 
badań meteorologicznych, 
plan sieci stacji badaw­
czych oraz propozycję stwo 
rżenia dwóch lub więcej 
ośrodków dla zbierania, 
przechowywania i rozpow­
szechniania danych zdoby­
tych w ciągu Międzynaro­
dowego Roku Geofizyczne­
go. Jeden-z takich ośrod­
ków postanowiono założyć 
w ZSRR.

Wymieniając swe poglą­
dy, uczeni 29 różnych kra­
jów szybko znajdowali 
wspólny język i podejmo­
wali na sesji uzgodnione 
uchwały. Zarówno na po­
siedzeniach jak i podczas 
spotkań osobistych wyraź­
nie rysowało się dążenie 
do rozszerzenia i zacieś­
nienia międzynarodowych 
kontaktów naukowych.

Ust J.
do uczestników

Związku Komunistów
Jugosławii

Broz*Tito
belgradzkiej konferencji

go zdecentr: lizowanego sy~ 
stemu i systemu komun — 
komuniści powinni być bar­
dziej niż kiedykolwiek nie­
strudzonymi bojownikami o 
interesy i jednolitość nasze­
go społeczeństwa, zdecydo­
wanymi bojownikami prze­
ciwko wszeikim tendencjom 
szowinistycznym i partyku- 

którzy
m o s k w a  p a p . Jak podaje z wią wyjątku i że  mają o n e  

Belgradu agencja TASS na pod j , w w ie lu  Organiza-
stawie doniesień dziennika „B or  ' . Liefó™» i ¿u m
ba“ , podczas otwartej ostatnio cjach Związku Komunistów lamyfh. Dla tycn, 
w Belgradzie vi K on ferencji Jugosławii. Na czym p o le -  znajdą s ię  pod w p ły w e m  
M iejskiej zw iązku  Kom um stow ,  ̂ s ła b e  s tro n y  w dwa- t e n d e n c ji  s z o w in is ty cz n y c h  
B ^ r-ai!lo0doZyuc^tnlk6;v°korn lalności Związku Komuni- i partykularnych, nie ma 
fcrcn cji. stów Jugosławii i jakie są miejsca w szeregach Zwiąż­

my liście stwierdza się, że bel przyczyny ich powsta- ku Komunistów, 
gradzka organizacja Związku Ko n j a ?
mumstów powinna poważnie za ■ „ierwszc — możemy Po piąte — uchwalamy jąc się wielu problemami i po- pierwsze im a e in y  . v y  ̂ , >
wziąć odpow iednie decyzje. często zaobserwować me wiele ustaw i z a rzą d z eń  o -

tylko wśród szeregowych ko raz dokonujemy różnych po- 
Sądzę — głosi list Tito — że munistów, lecz również sunięć mających ogromne 

przede wszystkim należy po wśród odpowiedzialnych kie znaczenie dla naszego roz­
ważnie omówić wszystkie u- równików niezdyscyplinowa. woju społecznego. Muszę 
jemne zjawiska w waszej or nie i brak poczucia odpowie jednak stwierdzić, że niekie- 
ganizacji Związku Komuni- dzialnośd. dy komuniści nie dokładają
stów. Rzecz jasna, że roz- Po ,jrugie _  w rezultacie wystarczających starań, aby 
maite ujemne zjawiska w rozmaitych obiektywnych 1 wcielić w życie tą zarządze- 
waszej organizacji nie stano subiektywnych niedociągnięć , ¡L * i .. ™

i trudności w naszym roz- J " " "
woju gospodarczym i s,polecz 
nym, daje się zauważyć wie 
le krytykanctwa, będącego 
wyrazem nader ujemnych 
tendencji i powstałego w 
większości wypadków pod 
wpływem złośliwej propa­
gandy różnych wrogich ele­
mentów.

W AR SZAW A  PAP. 12 bill. -wy 
Jechał z W arszawy, udając się do 
Stanów Z jednoczonych , ambasa 
dor Stefan W icrbłowski, prze- 
wodniczący Polskiego Komitetu 
N arodowego do spraw Unesco.

Ambasador W ierblowski, na 
zapioszenie Kom itetu Narodowe 
go stanów  Zjednoczonych  dla 
straw  Unesco, weźmie udział w 
V krajow ej konferencji kom ite­
tu, która odbędzie sie w C iociu . 
nali (Ohio).

Na dworcu, ambasadora Wier 
błońskiego żegnali wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych.

W ARSZAW A PAP. W dniu 12 
bm. w godzinach przedpołudnio 
wych delegacja parlam cntaiżys- 
tów belgijskich  z senatorem Ko 
gercm  Motz na czele, która ba­
wiła w naszym kraju na zapro­
szenie polskiej grupy Unii M ię­
dzyparlamentarnej — opuściła 
Polskę.

mmmm:
HELSINKI PAP. W dniach 3 

i 9 bm . toczyły  się w Helsinkach 
obrady plenum KC KOmuntstyc* 
nej Partii Finlandii. Na plenum 
wygłosił referat sekretarz gene­
ralny partii Pessi, który om ówił 
najważniejsze aktualne prob le­
my m iędzynarodowe i wewnętrż 
ne.

LONDYN PA P. A gencja Reu­
tera donosi z Teheranu, że w 
dniu 11 października rząd irań­
ski poinform ow ał rząd fraku, 
iż postanowi! przystąpić do pod­
pisanego w lutym  br. w Bagda­
dzie turecko-irackiego układu 
w ojskow ego.

BERLIN PAP. Jak już poda­
waliśm y, w Hanowerze przer­
wany został proces przeciwko 
b. agentowi wywiadu francuskie 
go Schm eisserowi, który miai 
odpow iadać przed sądem pod za 
rzutem „zniesław ienia“  Adenaue 
ra oraz dwóch w yższych urzęd­
ników dyplom atycznych NRF 
(Schmeisser oświadczył w  swoim 
czasie, iż w spółpracowali oni z 
wyw iadem  francuskim ). Niedaw­
no SPD wystąpiła z wnioskiem, 
aby sprawa . Schmeissera w yjaś­
niona została na forum  Bundes­
tagu. Debata na ten temat m ia­
ła odbyć się 12 bm . Adenauer, 
który jest obecnie chory, zw ró­
cił się we w torek z prośbą do 
przewodniczącego Bundestagu, 
aby zdjął z porządku obrad par 
lamentu sprawę interpelacji 
SPD.

Po trzecie — dają się
zauważyć wypadki, kiedy ko 
muniści obojętnie ustosunko 
wują się do wszystkiego, co 
się wokół nich dzieje, zwłasz­
cza w przedsiębiorstwach i w 
różnych instytucjach. Zda­
rza się, że niektórzy ludzie 
pod nosem niefrasobliwych 
komunistów rozgrabiają mie 
nie narodowe i uprawiają 
zbrodniczą działalność ze 
szkodą dla kolektywu i ca­
łej naszej wspólnoty itd.

Po czwarte — odniosłem 
wrażenie, że ostatnio wielu 
komunistów nie docenia 
swej roli w rozwoju nasze­
go społeczeństwa socjali­
stycznego. Uważają oni, że 
minęły już czasy, gdy byli 
szermierzami walki o zbu­
dowanie socjalizmu. Komu­
niści lękają się, by rozmai­
te typy, które chcą wyko­
rzystać naszą demokrację i 
nasz rozwój demokratyczny 
do swej dywersyjnej dzia­
łalności, nie oskarżyły Ich 
o to, że hamują demokra­
tyzację itd. Właśnie teraz, 
kiedy czynimy ogromne wy 
siłki w kierunku demokra­
tyzacji j umocnienia nasze-

i spekulacyjne elementy wy 
szukują braki w naszych 
ustawach i wykorzystują to 
ze szkodą dla naszej wspól­
noty, a komuniści rre prze­
jawiają należytej czujności, 
aby temu przeszkodzić .lub 
pomóc w unieszkodliwieniu 
tych elementów. Niekiedy 
komuniści, głównie pracow­
nicy na kierowniczych sta­
nowiskach, zatracają poczu­
cie odpowiedzialności i za­
miast strzec praworządności 
j humanitaryzmu — sami 
naruszają je i dopuszczają 
sie bezprawia.

^ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo^oooooooooo

| Przy badaniu zabytków sztuki j
stosujemy izotopy, f

Zbójecki
napad

na milicjanta

oooooooocooooooooooooooooo

Klęska powodzi
w  P e n d z a b i e
LONDYN PAP. W iadomości 

nadchodzące z p ółnocno -  za­
chodnich okręgów  Półwyspu In 
dyjskiego świadczą, że pow ódź, 
która nawiedziła prow incję Pen 
dżab, przybrała ogrom ne rozłnia 
ry. Trw ające nieprzerwanie od 
7 dni ulewne deszcze l burze u- 
trudniaja akcję ratunkowa.

RozmowaEisenhowera z Dullesem
NOWY JORK PAP. Jak do­

nosi z Denver agencja United 
Press, prezydent Eisenhower od 
był w dniu 11 października pół­
godzinną rozm owę z sekreta­
rzem stanu USA J. Dullesem.

J. Dulles oświadczył dzienni-

»Duch Bandungu«
w

o Kierownik Pracowni 
o Badań Technologicznych
0 Muzeum Narodowego w
| Warszawie prof. Kazi- $ 
3 mierz Kwiatkowski przy- | 
ó stąpił do badań zabytków g 
£ sztuki używając do tego g 
<■ celu izotopy „Tal 204" i o 
'•i „Ces 137“ ofiarowane 3
1 Polsce przez Związek Ra 3 
\ dziecki. Badania przy po g 
3 mocy izotopów mają na g 
3 celu stwierdzenie stanu g 
> faktycznego danego przed o

Dnia U bm. ok. godz. 14 
we wsi Rotmanka pow. 
gdańskiego dwóch niezna­
nych osobników dokonało 
napadu na milicjanta, plu­
tonowego Franciszka Kur- 
seewskiego. Bandyci chcieli 
zdobyć broń. która posiadał 
przy sobie milicjant.

Jeden z mężczyzn, po na- 
| wiązaniu rozmowy z mili- 
3 cjantem. błyskawicznie wy- 
o dobył ze swej kieszeni na- 
o bitą rakietnicę, usiłuiae z 
3 niei strzelić do milicianta. 
X Dzięki jednak przy- 
? tomności umysłu plulo- 
| nowego Kurszewskiego — 
<ł zamach nie udał sie. Mródzy 3 bandytami i milicjan*„n> 
$ wywiązała się zacięta w a l k a  
3 i mimo że bandytów było 
3 dwóch, milicjant zdołał z 

niej wyjść zwycięsko.
Wszczęty alarm zmus*ł ra 

busiów do ucieczki. Przy 
energicznej pomocy miejsco 
wej ludności, która udała 
się w pościg za bandytami 
— jeden z nich osaczony w 
rzece Raduni. został uiety. 
Jest nim Artur Trzepannw- 
ski, zam. w Gdańsku przy 
ul. Łąkowei 12 Drugi spraw 
ca napadu — Jan Kowalik, 
zam. w Gdańsku przy ul. 
Zakątnej 10 — został ujęty 
w dniu następnym.

Jak się okazało, cl sami 
bandyci dokonali w dniu 10 
bm. napadu rabunkowego

NOWY JORK PAP. Liczne dzienniki i agencje 
zachodnie zwracają uwagę na wzrost napięcia mię­
dzy obrońcami a przeciwnikami kolonializmu, któ­
ry nastąpił w ostatnich czasach. Stwierdzają one, 
że w toku obecnej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ powstał szeroki blok krajów antykolonialnych, 
co mocarstwom zachodnim sprawia olbrzymie trud­
ności i (kłopoty.

m ilton stwierdza, że antykolo- 
nializm nie jest zjawiskiem  no­
w ym  na terenie ONZ, now y jest 
jednak fakt, że wrzawa na tle 
problem ów  kolonialnych pow o­
duje nie tylko zwiększające się 
zdenerwow anie wśród m ocarstw 
kolonialnych 1 ich zwolenników , 
ale dom inuje na obecnej sesji

W ykorzystu jąc to, źe uwaga 
ONZ oddaliła się obecnie od 
zimnej w ojny  m iędzy W schodem  
a Zachodem  — pisze n ow ojor­
ski korespondent agencji Fran­
ce Presse — kraje antykolonial 
ne przypuściły %v czasie bieżą­
cej sesji ofensyw ę na licznych 
frontach. Sprawiły one, że zo-
stały przyjęte i wpisane na po- Zgrom adzenia Ogólnego.
rządek obrad problem y Algeru 
Maroka i N ow ej Gwinei“ . K o­
respondent doda je: „ Z  każdym  
dniem spostrzega się coraz w y­
raźniej, że skład Zgrom adzenia 
Ogólnego daje liczebna przewa 
gę krajom  antykolonialnym . Do 
liczącej ponad 15 państw grupy 
afrykańsko - azjatyckiej dołą-

W tym  samym dzienniku Bar 
rot nawiązując do odrzucenia 
przez Zgrom adzenie Ogólne za­
leceń kom isji ogólnej, by  nie 
rozpatrywać problem ów  Algeru 
i zachodniego Irianu, oświadcza, 
że inicjatoram i tego były  kraje 
Bandungu. Sam Bandung, gdzie 
kraje A zji i A fryk i zebrały się

karzom, że rozm owa dotyczyła / związku z ostatnimi porażkami 
przede wszystkim treści pisma, oolityk i kolonialnej b ije  na a-
jakie w ystosuje rząd USA uo 
przewodniczącego Rady M ini­
strów ZSRR N. A. Bułganir.a w 
odpowiedzi na jego list zawie­
rający now e propozycje w spra 
wie rozbrojenia.

cza się 5 delegacji w schodnio- oraz zdały sobie sprawę ze 
europejskich oraz liczne delega swej liczby i siły, był w poważ 
cje krajów  A m eryki Łacińskiej, nym  stopniu przyczyną wyda- 
W porównaniu z blokiem  anty- rżeń ostatniego tygodnia“ , 
kolonialnym  kraje zachodnio- W artykule redakcyjnym  „N ew  
europejskie znajdują się w  York Tim es“  stwierdza, że „za- 
m niejszości. Mogą one liczyć je  gadnienie kolonializm u wysynę- 
dynie na zawoalowkne poparcie ło się w  okresie ostatnich kilku

tygodni na czoło spraw m iędzy­
n arod ow ych". Dziennik Jest za 
n iepokojony wzrostem  nastro­
jó w  antykolonialnych. W kon­
kluzji dochodzi do cynicznego 
wniosku, że „n ie  zawsze jest

miotu, jego struktury, e na przejeżdżającego drogą
stopień zniszczenia, szcze 3 chłopa Józefa Sykuta ze wsi
goły dotyczące sposobu 3 w pow. gdańskim.
wyrobu jak również $ śledztwo w  ̂ sprawie tych

3  ewent. wykrycie szczegó 3  dwóch napadów trwa.
* lów dotychczas niezna- 9 --- ”
; nych jak: ornamentacji, 3 
; napisów ukrytych pod 3 
' patyną, rdzą czy też far- 3 
i bą (np. przy obrazach 3 
I olejnych). Pierwszym ba g 
daniom poddano hełm ko 3 

ł ryncki oraz płótno mała- 9 
g rza Michałowskiego z o 
o malowidłem pokrywają- 3 
o cym już poprzednio istnie 3 
3 jący na tymże płótnie x 
$ obraz, oraz wazą egipską g 
3 z epoki Faraonów. a
g Na zdjęciu: prof. K. v 
g Kwiatkowski umieszcza o 
g izotop „Tal 204“ w apa- 6 
o racie do badania struktu- %
3 ry obrazu art. malarza X 
3 Michałowskiego. 3
oooooooooooooooooooooooood'

TURECKI
statek patrolowy
z a a t a k o w a ł
grecką łódź rybacką

LONDYN PAP. Jak donosi a- 
gencja Reutera, charge d 'a ffa ­
ires G recji w Ankarze złożył 
rządowi tureckiem u ostry pro­
test w  związku z zaatakowaniem 
greckiej łodzi rybackiej przez 
turecki statek patrolowy na te«* 
rytorialnych wodach greckich w 
pobliżu w yspy Lesbos. Agencja 
zaznacza, iż po raz pierwszy 
G recja w ystępuje z protestem | 
pow odu tego rodzaju incydentu.

Stanów Z jednoczonych .

Część prasy am erykańskiej w

larm. Hamilton pisze w „N ew  
York Times“  o „przyb iera jącej 
na sile zdecydow anej w oli kra­
jów  A zji i A fryk i przekształce­
nia ONZ w narzędzie ostatecz­
nej likw idacji kolonializm u“ . I-Ta

słuszne“  przyznawać narodom  
zależnym  prawo do niepodległo 
ści. Podobne zaniepokojenie w y 
kazują również inne dzienniki 
am erykańskie.

Podkomisja rozbrojeniowa ONZ
przerwała obrady

NOWY JORK PAP. Podkomisja rozbrojeniowa 
ONZ przerwała na pewien czas swe prace. Członko­
wie podkomisji — przedstawiciele ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Francji i Kana­
dy przekazali prasie swe oświadczenia złożone na 
ostatnim posiedzeniu.

Co oznaczają wydarzenia 
no giełdzie nowojorskiej *

10 bm. na giełdzie nowojorskiej 
nastąpił gwałtowny spadek kursu 
akcji. Według agencji AP prze­
ciętny kurs akcji 60 towarzystw 
obniżył się o 4 doi. 60 centów. Kur­
sy papierów wartościowych spadły 
łącznie ó blisko 5 miliardów doi.

Jeszcze gwałtowniejszy spadek 
akcji notowała giełda nowojorska 
26 września. Prasa amerykańską, 
pisząc o tym „czarnym“ dniu, w 
którym akcjonariusze wyzbyli się 
7.720 tys. akcji, stwierdziła, że była 
to największa wyprzedaż giełdowa 
w ciągu ostatnich 18 lat. Kursy 
akcji 30 największych towarzystw 
przemysłowych spadły o 32 punkty. 
Ogólna ich wartość na giełdzie 
zmniejszyła sie o- 14 miliardów do­
larów. Charakterystyczne jest przy 
tym, że spadły nawet kursy akcji 
takich olbrzymich monopoli, jak 
koncernu samochodowego General 
Motors, trustu naftowego Standard 
Oil of New Jersey, monopolu sta­
lowego United Steel Corporation.

3 październik był również cięż­
kim dniem dla giełdy amerykań­
skiej. Sprzedaż akcji znów osiąg­
nęła wielkie rozmiary, przy czym 
spadek ich obejmował, poza mo­
nopolami stalowymi i samochodo­
wymi., wszystkie gałęzie. Panika 
przerzuciła sie na giełdę londyń­
ską.

W jaki sposób część. prasy ame­
rykańskiej, obliczonej na masowe­
go czytelnik*, starała się wyjaśnić

przyczyny tych niepokojących wy­
darzeń na giełdzie nowojorskiej? 
Twierdziła ona, że panika została 
spowodowana wyłącznie wiadomoś­
ciami o chorobie Eisenhowera. W 
ten sposób prasa chciała _ zasuge­
rować, że panika nie wiąże się z 
czynnikami' ekonomicznymi, które 
kształtują sytuację na giełdzie.

Część solidniejszych komentato­
rów natomiast — jak np. znany 
specjalista w sprawach finanso­
wych Roger Batason — pisząc o 
histerii na giełdzie, utrzymuje, że 
aby doprowadzić do obniżenia kur­
sów, które rosły prawie nieprzer­
wanie przez przeszło 2 lata — po­
trzebny był wstrząs.

Jak jednak sprawa ta przedsta­
wia się naprawdę, czy podane 
przez burżuazyjnych komentatorów 
powody są prawdziwe i czy wy­
łącznie one decydowały o spadku 
akcji na giełdzie?

Jest rzeczą możliwą, że powody 
te odgrywały pewną rolę. Zwłasz­
cza obawa przed zmianami polityczny 
mi mogła przyczynić się w pewnym 
stopniu do rozpętania paniki gieł­
dowej. Jednakże istota wydarzeń 
tkwi nie w tym. Albowiem, gdy­
by giełda znajdowała się w stanie 
równowagi, a więc gdyby sytuacja 
ekonomiczna USA bvla ustabilizo­
wana i mocna — wszelka pan ka 
byłaby niemożliwa.

Silna zwyżka kursów akcji w 
ostatnim okresie dwóch 1 pół

już w pierwszym stadium ożywie­
nia przemysłowego.

Spekulacyjny charakter boomu 
giełdowego, wynika z całą oczywi­
stością również z innego faktu. W 
latach 1953—1954 systematycznie 
spadała bankowa stopa procentowa, 
a w 1955 roku była ona kilkakrot­
nie podwyższana. Ponieważ kursy 

, . . akcji kształtują się w stosunku od-
lat nie była bezpośrednio związana wrotnie proporcjonalnym do wyso- 
z faktycznym rozwojem produkcji kości stopy oprocentowania kredy- 
w kraju. Kursy zwyżkowały z jod- wytworzyła sie ciekawa sy-
nakową szybkością zarówno w 1954 tua(lja; dotychczas kursy akcji pod- 
roku, gdy produkcja przemysłowa nasl}y się częściowo pod wpływem 
kurczyła się, jak i w bieżącym 1955 zmn,iejszania sie stopy procento- 
roku, gdy produkcja przemysłowa W€^ „Q byJo prawidłowe; teraz ro- 
uległa rozszerzeniu. A więc tego- sng’ one pomimo jej podwyższenia, 
roczny boom giełdowy nie został . , , . . „Trzeba mieć także na uwadze,

że spekulacja giełdowa obecnie bar 
dziej niż kiedykolwiek żeruje na 
wpływających na giełdę oszczędnoś 
ciach drobnych ciułaczy. Przyczynia 
się do tego również takie pociąg­
nięcie, jak rozdrabnianie akcji nie­
których wielkich towarzystw prze­
mysłowych (np. koncernu General 
Motors), wskutek czego kupowanie 
akcji stało się bardziej dostępne 
dla drobnych posiadaczy. Lecz im 
szerzej i głębiej wciągają się oni w 
interesy giełdowe, tym bardziej 
chwiejna staje się giełda, gdyż 
drobni ciułacze bardziej ulegają 
panice, aniżeli zawodowi giełdzia- 
rze. Wystąpiło to z ca>ą wyrazi­
stością 26 września, kiedy to przy­
tłaczająca większość drobnych klien 
tów giełdy usiłowała sprzedać 
akcje.

W jakim kierunku rozwiną się 
wypadki na giełdzie w Nowym 
Jorku, pokaże przyszłość. Lecz jed­
no jest oczywiste: obecna panika 
giełdowa — to jeden z symptomów 
chwiejności gospodarki ameTykań- 
skiai.

bynajmniej wywołany ożywieniem 
w przemyśle, lecz byl dalszym cią­
giem spekulacji z ubiegłego roku. 
O tym, że sprawa tak właśnie się 
przedstawia, świadczy między inny 
mi fakt, że w roku bieżącym trzy­
krotnie powtórzyła się panika gieł­
dowa — w styczniu, marcu i wrześ 
niu ■— t0 jest właśnie w okresach, 
w których na pierwszy rzut oka 
nie było po temu żadnych, przyczyn.

Wiadomo, że kursy akcji są w 
zasadzie bezpośrednio uzależnione 
od wysokości zysków monopoli. W 
1955 roku czyste zyski towarzystw 
przemysłowych w Stanach Zjedno­
czonych znacznie wzrosły w porów­
naniu z ubiegłym rokiem. W dru­
gim kwartale bieżącego roku. były 
one o 33 proc. wyższe, aniżeli w 
analogicznym okresie roku 1954. 
Jednakże kursy akcji zwyżkowały 
dotychczas nie tylko z tej przy­
czyny. lecz w znacznym stopniu 
wskutek spekulowania giełdziarzy 
na pomyślnych perspektywach. Bu- 
sinessmenl grając na zwyżkę dążyli 
do tego, aby egamać obfite zyski

Rozwiązanie problem u rozbro­
jenia — oświadczył delegat 
ZSRR A. SOBOLEW — byłoby 
doniosłym  wkładem  do sprawy 
utrzym ania i utrwalenia pow ­
szechnego pokoju  i bezpieczeń­
stwa m iędzynarodowego.

Zdaniem  delegacji radzieckiej, 
istnieją m ożliw ości osiągnięcia 
porozum ienia co do ważnych 
aspektów problem u rozbrojenia.

W niezmiernie Istotnych aspek 
tach tego problem u stanowiska 
członków  podkom isji zbliżyły 
się o  tyle, że istnieje możność 
osiągnięcia określonego porożu-

Komunikat
radziecko-
kanadyiski

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS podaje następujący 
tekst komunikatu radziecko- 
kanadyjskiego.

W dniach od 5 do 12 paździer 
nika przebyw ał w ZSRR jako 
¿.ość rządu radzieckiego m ini­
ster spraw zagranicznych Kana­
dy L. PEARSON.

W czasie pobytu w  Moskwie 
minister Pearson odbył spotka­
nia z czołow ym i działaczami 
rządu radzieckiego i przeprow a­
dził rozm ow y z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. MO- 
ŁGTOWEM, ministrem handlu 
zagranicznego I. G. KABANO- 
WEM oraz z pełniącym  obowiąz­
ki ministra kultury ZSRR G. W. 
KAFTANOW EM.

Spotkania i rozm ow y odbyw a­
ły się w  serdecznej atm osferze 
i poruszały szeroki krąg spraw 
łącznie ze sprawami specjalnie 
dotyczącym i obu krajów , jak 
również inne problem y posia­
dające w ielkie znaczenie m ię­
dzynarodowe. W ym iana poglą­
dów doprowadziła do lepszego 
zrozum ienia punktów widzenia 
obu stron, co przyczyni sl«? do 
pogłębienia dobrych  stosunków 
m iedzy Kanadą i ZSRR,

V/ czasie w izyty Pearsona 
przestudiowano również sprawę 
m ożliwości zawarcia um owy 
handlowej m iędzy ZSRR a K a­
nadą na podstawie korzystne) 
dla obu krajów , na zasadzie 
najw iększego uorzywile.io wania.

mienia 1 podjęcia  uzgodnionej 
decyzji. Wspólna decyzja  pod­
kom isji ustalająca zgodę w tak 
ważnych sprawach, jak  poziom 
sił zbrojnych  w ielkich mocarstw 
term iny w ejścia w życie zakazu 
stosowania broni atom ow ej, p o­
sterunki kontrolne w punktach 
strategicznych, jak również pod 
jęcie  przez państwa zobowiąza­
nia, iż do czasu zawarcia kon­
w encji m iędzynarodow ej doty­
czącej redukcji zbrojeń i za­
kazu broni atom ow ej, nie użyją 
one pierwsze broni atom ow ej 
i w odorow ej przeciw ko jak ie­
m ukolw iek krajow i — miałaby 
ogrom ne znaczenie. M iliony lu­
dzi nabrałyby bow iem  przekona 
nia, że rozbrojenie jest zupełnie 
m ożliwe do urzeczywistnienia l 
że reprezentowane w  podkom isji 
m ocarstwa podejm ują w tym 
kierunku realne kroki. R ów no­
cześnie porozum ienie takie otwo 
rzyłoby drogę do uregulowania 
innych problemów1 związanych 
z kwestią rozbrojenia i stwo­
rzyłoby korzystne warunki dla 
wprowadzenia w tyc ie  szersze­
go program u rozbrojenia i kon­
troli nad rozbrojeniem .

Delegat Stanów Zjednoczonych  
STASSEN ośw iadczył, że „p od ­
kom isja rozbrojeniow a ONZ za­
mierza przerwać swą pracę aż 
do zakończenia genewsKiej kon 
ferencji m inistrów spraw zagra­
nicznych“ . Przerwa ta — p o­
wiedział Stassen — „będzie je ­
dynie krótką pauzą w oficja lnej 
pracy podkom isji... Stany Z je ­
dnoczone uważają, że powinniś­
m y spotkać się znów przy pierw 
szej okazji po Genewie, kiedy 
będziem y mogli skorzystać z za 
leeeń tej konferencji. Mamy 
nadzieję, że w krótce potem bę­
dzie m ogła zebrać się kom isja 
rozbrojeniow a w pełnym skła­
dzie i że Zgrom adzenie Ogólno 
z udziałem wszystkich członków 
ONZ om ówi m ożliwie najprę­
dzej sprawozdanie kom isji roz­
bro jen iow ej“ .

Oświadczając, że w  okresie 
między dwiema konferencjam i 
genewskimi praca podkom isji 
była jedną z pierwszych i waż­
nych prób ducha Genewy, 
Stassen przeszedł do szczegóło­
wej analizy wniosku prezy­
denta Eisenhowera z dnia 21 
lipea, który scharakteryzował 
jako „prop ozy c je  o znaczeniu 
historycznym “ .

Na zakończenie Stassen uzależ 
nił ,,dalsze sukcesy“  w pracy 
podkom isji od zgody Związku 
Radzieckiego na amerykański© 
plany inspekcji.

^

^
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NASZE LOTNICTWO
dawniej i dziś

(Wywiad z generałem brygady Michałem Jakubikiem)
TYCH kilku szczegó 

tów o generale do­
wiedziałem się, za 
nim jeszcze wszed 

łem do jego gabinetu Po­
dał mi je, a raczej pod­
sunął adiutant. Dowie­
dziawszy się, że jestem 
przedstawicielem Agencji

Robotniczej i wybieram 
się do generała dla uzys­
kania wywiadu, wyszukał 
na etażerce numer pisma 
wojskowego, otworzył i 
podał. — Przeczytajcie to, 
łatwiej będzie rozmawiać 
— powiedział, podnosząc 
słuchawkę jednego z wielu 
telefonów. — Jak się zna 
człowieka...

Pomysł adiutanta okazał 
się bardzo cenny. Dzięki 
tym kilku kartkom druku 
dowiedziałem się o moim 
przyszłym rozmówcy bar­
dzo wiele. Były to notatki, 
które generał sporządził 
dwa lata temu * z okazji 
dziesięciolecia naszej ar­
mii, a które potem wydru­
kowano właśnie w nume­
rze pisma wręczonego mi 
przez adiutanta.

A więc — generał Jaku­
bik — bo o nim właśnie 
mowa — jest synem robot 
nika z Polesia. Do wojska 
wstąpił przed 12 laty, za­
czynając służbę od szere­
gowca. Dziś jest generałem 
brygady, A zaczęło się 
to... Lecz oddajmy głos ge­
nerałowi:

...„W  m aju 1943 roku zjaw i­
liśmy się wraz z kolegą, z 
którym  pracowałem  razem 
jako tokarz w fabryce m eta­
lurgicznej, w pokoju  dyrek­
tora fabryki... Przedstawiliś­
my mu swą prośbę wstąpie­
nia do W ojska Polskiego i 
walki o wolność naszej o j ­
czyzny...

W październiku 1943 roku, 
w racając już po ukończeniu 
oficerskiej szkoły czołgistów 
z Rybińska do B iełom ut, spot 
kałem  przypadkow o w M os­
kwie polskiego lotnika — » »  
jora  Cwiklewskiego. Podszed­
łem  do m ajora, zameldowałem  
sie. Zacząłem  chaotycznie o- 
powiadać, że chciałbym  słu­
żyć w  lotnictw ie, że chciał­
bym latać, bić h itlerow ców  z 
powietrza, że obecnie jestem  
czołgistą...

O ficer słuchał, uśmiechał 
sie i coś notował. Od niego 
dowiedziałem  się dopiero po 
raz pierwszy, że przy D yw i- 
zii K ościuszkowskiej tw orzy 
sie właśnie polska jednostka 
lotnicza. Na tym  sie skoń­
czyło. Przyjechałem  wraz z 
dziewiętnastom a innym i do 
brygady czołgów .

Po kilku dniach, na m ałej 
łączce, opodal naszego obozu 
w ylądował „K ukuruźnik“ . We 
zwano mnie do dow odcy bry ­
gady. Spotkałem tam znane­
go mi iuż z M oskwy m ajora, 
przylecia ł po mnie... Tym  sa­
mym „K ukuruźnikiem  od le­
ciałem razem z nim — 
G rigoriew skoje. .

Tak rozpoczęła sie *” "1* 
droga do „W arszaw y"..-“  <c» °  
dzi o pułk im. Warszawy 
przyp. red.).

* * *
Gabinet, jakich wiele. 

Ot, średnich rozmiarów po 
kój, stół konferencyjny, 
przy jednej ze ścian szafa, 
a na niej — modele samo­
lotów. Na powitanie wsta 
je zza biurka młody, wy- 
goki mężczyzna w mun­
durze lotniczym, ozdobio­
nym generalskimi węży­
kami. Wypalamy po pa­
pierosie i przechodzimy do 
rzeczy.

PYTANIE: Towarzyszu ge 
nerale, 12 października, w 
rocznicę bitwy pod Lenino, 
armia nasza obchodzi swoje 
doroczne święto. Pragnęlibyś­
my w związku z tym  poprosić 
was o kilka słów o naszym 
lotnictw ie w ojskow ym ....

Odpowiedź: Zacznę, jak 
to się zwykle zaczyna w 
takich wypadkach, od prze 
szłości. Tylko mówić będę 
nie o tym, co jest ogólnie 
znane, tzn. nie o tym, jak 
wyglądało nasze lotnictwo 
we wrześniu. Tego do­
świadczyliśmy wszyscy na 
własnej skórze. Chcę nato­
miast, skoro jest już po 
temu okazja, powiedzieć 
kilka słów na temat na­
szych dawnych lotników i 
konstruktorów.

Trzeba przypomnieć, że 
i dawniej mieliśmy wielu 
wybitnych żeglarzy szla­
ków powietrznych i wielu 
utalentowanych budowni­
czych samolotów. Jeśli cho 
dzi o pierwszych, to moż­
na wymienić chociażby 
Źwirkę, Idzikowskiego, Ku 
balę, specjalistę od lotów 
balonowych Burzyńskie­
go... Co się zaś tyczy kon­
struktorów, to i tych moż­
na byłoby wyliczyć całą 
plejadę. Był Tański, byl 
Wigura, był Drzewiecki. 
Były też poważne osiągnię 
cia polskiej myśli technicz 
nej w dziedzinie lotnictwa. 
No, np. bombowiec „Łoś“. 
Dobry samolot jak na owe 
czasy. I polski. To może 
będzie brzmiało paradok­
salnie, ale najlepszym do­
wodem jakości tego samo­
lotu. jest chyba to. że pro­
dukowano go w aptekar­
skich dozach, a „dozy“ te 
z kolei eksportowano za 
granicę —■ zamiast wypo­
sażać w nie polskie pułki...

Zresztą skoro się już mó 
wi o polskich konstrukto­
rach i pożytku, jaki miało 
z nich w warunkach sa­
nacyjnych nasze społeczeń 
stwo.., Dam tu przykład, 
który ma trochę posmak 
sensacji, Żyje i pracuje w 
Warszawie na politechnice 
prof Jan Oderfeld. Otóż 
na początku lat trzydzie­
stych inż. Oderfeld oraz 
inżynierowie Józef Sachs i 
Władysław Pernardżikie- 
wicz przystąpili do budo­
wy polskiego silnika odrzu 
towego, Przypominam, byl 
to początek lat trzydzie­
stych, a więc mniej więcej 
wtedy, kiedy podobne pra­
ce rozpoczęły się w innych 
krajach. No i cóż się stało 
z tym silnikiem? Jaką po­
moc okazano konstrukto­
rom. gdy zabrakło im pie­
niędzy? Zwołano komisję 
dla oceny silnika. Oto o- 
rzeczenie tej komisji: „Na 
najbliższą serię poważnycn 
prób potrzeba 300 tysięcy 
złotych; gdyby nawet taiła 
suma na badania lotnicze 
mogła się w Polsce zna­
leźć, szkoda jej na silnik 
odrzutowy“...

PYTANIE: Towarzyszu ge­
nerale, niepostrzeżenie weszli­
śmy w okres lat czterdzie­
stych. Jak to wtedy było z 
polskim  lotnictwem ?

Odpowiedź: Umówiliśmy 
się co prawda nie poru­
szać spraw znanych, ale 
jeżeli już dotknęliśmy te­
go tematu, to tylko kilka 
słów. Trzeba więc, ogólnie 
rzecz biorąc, powiedzieć, 
że hitlerowcy sądzili, iż 
wrzesień to m. in. również 
koniec polskich skrzydeł. 
Tymczasem właśnie po 
wrześniu nastąpił ich nie- 
bywały rozwój. Na ziemi 
radzieckiej i przy pomocy 
rządu radzieckiego zawią­
zały się w tych latach, i 
to w błyskawicznym tem­
pie pułki, o których ma­
rzyć nawet nie mogło daw 
niej polskie lotnictwo. „War 
szawa“ , „Kraków“, pułk 
szturmowców. Potem byt 
I Korpus Lotniczy — zna­
ne dzieje... Przy końcu 
wojny nasze lotnictwo by­
ło już wielką silą, z którą 
oczywiście nie można na­
wet porównywać lotnictwa 
przedwojennego. Muszę tu 
podkreślić, że to wszystko 
byłoby nie do osiągnięcia

nie tylko bez radzieckiej 
pomocy w sprzęcie, ale i 
bez radzieckich instrukto­
rów. Nie jest tajemnicą, 
że prawie wszyscy przed­
wojenni lotnicy znaleźli się 
podczas wojny w Anglii 
Walczyli tam dzielnie i 
przysporzyli wiele sławy 
polskim skrzydłom. Warto 
tu podkreślić — jest wła.ś 
nie rocznica słynnej bitwy 
o Anglię, w której lotnicy 
polscy odegrali czołową 
rolę. Ale właśnie dlatego, 
że wykwalifikowanych pi­
lotów polskich w ZSRR 
nie mieliśmy, bez radziec­
kich instruktorów nie mo­
głoby być mowy o polskim 
lotnictwie.

PYTANIE: 22 lipca br. oglą­
daliśmy podczas defilady sa­
m oloty, które swoją szybkoś­
cią i sylwetką w zbudziły o- 
grom ne zainteresowanie. Co 
to za sam oloty, towarzyszu 
generale?

Odpowiedź: Po pierwsze 
nasze, a więc naszej włas­
nej produkcji; po drugie 
są to myśliwce odrzuto­
we; po trzecie — maszyny 
lecące z szybkością więk­
szą niż dźwięk. Po czwar­
te... Powiem krótko: ma­
my dziś lotnictwo z praw­
dziwego zdarzenia, lotnic­
two, posiadające w swym 
uzbrojeniu najnowocześ­
niejszy sprzęt techniczny, 
mogący działać w każdych 
warunkach atmosferycz­
nych, w dzień i w nocy. 
Siła ognia naszych myśliw 
ców jest tak wielka, że nie 
oprze się jej nawet naj­
lepiej osłoniony bombo­
wiec, znajdujący się obec­
nie w użytku.

PYTANIE: Słyszałem, tow a­
rzyszu generale, że istnieją 
obecnie m yśliw ce, które m o­
gą być uzbrojone w wyrzut­
nię pocisków  rakietowych. 
Czy to prawda?

Odpowiedź: Tak, praw­
da. To takie powietrzne 
„Katiusze“ . Cóż, technika

»Waryński« i jego załoga
N ABRZEŻE roi się od — W poprzednim rejsie 

wózków elektrycz- — dodaje po chwili zatrzy- 
nych. Z otwartych mując się nad przeglądany 
luków statku ramio mi kartkami dziennika 

na trzech dźwigów raz po mieliśmy do zbudowania 3 
raz wyciągają duże kłęby korale. W piątek o 17 z Ul 
łaciatych skór wołowych, i IV ładowni zakończono wy 
składając je na platformy ładunek cementu, a skóry 
wózków. Podjeżdżają one były pod burtą. Do ładowni 
szybko, aby niebawem zna- zeszło przeszło dwudziestu 
czonym solą szlakiem znik- marynarzy. Pracowaliśmy ca 
nąć z ładunkiem w drzwiach la noc i robotnicy nie cze- 
magazynu. hali z załadunkiem.

Z drugiej burty, tej od dzienniku okrętowym
strony wody, przycumował znajduję jeszcze kilka po- 
do statku mały tankowiec. zycjii które wyjaśniają suk- 
Łączy go z „Waryńskim“ ces załogi „Waryńskiego“ : 
gruby, elastyczny wąż. dodatkowy ładunek zabrany 
„Waryński“ pobiera ropę. z Adenu. dzięki temu, że
_ Dopiero dwa dni temu marynarze przetrymowali w

przyszliście z Południowej morzu rudę; dodatkowe par 
Ameryki i już bunkrujecie? tie bananów przewiezione 
— zagadnęłam jednego z między Argentyną a Brazy- 
msrynarzy spotkanych na lią i wiele podobnych nota- 
pokiadzie.' ' tek. Gdy chodzi o jeden

w 5S £
f f t s r  V lyT  d V T y7»ibl1™ 

z£o7Ł ” •1 a ■ « T i s s w,u -
ZAŁOGA „Waryńskie- 127,3 proc. we wpływach, 

go“ jako pierwsza w Moglibyśmy mieć jesz-
PLO . wykonała na 3 “  *“ D;ywyniki. gdyby

1 poi miesiąca przed termi- robn, z
nem roczny plan przewozów. _  dodaje
Jak to osiągnęła. jeszcze I oficer. Przeczyta.

Kpt. Czesław Olszewski łem w gazecie, że zdaje się 
niewiele może o tym po- tódzka MRN postanowiła 
wiedzieć. zlikwidować 300 formularzy
_ Na „Waryńskim“ odby i zwolnić do produkcji ok.

lem dopiero pierwszy rejs. 100 osób. Gdyby tak za ich 
Jak zorientowałem się z po przykładem poszło nasze 
przednich raportów -  każ- PLO! Brak nam czasu na 
dy rejs był skracany. To zajmowanie się normalną 
samo było z ostatnim. O 9 marynarską pracą na stat- 
dni skróciliśmy podróż do. ku, bo toniemy w powodzi 
celową. Maszyna nie miała zestawień, sprawozdań, wy- 
żadnych przestojów. Załoga kazów, protokółów itP. Kie- 
sama rozszalowywała ładu- dyś zadałem sobie trud po- 
nek pokładowy, oczyściła la liczenia papierków,  ̂które 
downie, zbudowała korale trzeba było wypisać i pod- 
dla skór ćo obok oszczęd- pisać, aby otrzymać... pot 
ności w 'wydatkach (zbudo- litra benzyny Wiecie ile ich 
wanie korali w czterech _ła było? — 27! 
dawmach przez robotników t > R A K TYK  ANT A pokła- 
portowych kosztuje ok. 2 Lf doweg0 ; jednocześnie 
tysięcy dolarów) wpłynęło -*- jj sekretarza nodsta- 
na skrócenie czasu trwania wowe- organizacji partyjnej 
podróży. na statku> tow. Eugeniusza

— Poza tym muszę do- Worontkiewicza odnalazłam 
dać. że bardzo dopomógł przy III ładowni. Doglądał 
nam w ostatnim rejsie pod wyładunku skór. 
czas postoju w Rio de Ja- _  Kapitan i i oficer po- 
neiro nasz agent, Brazylii- wiedzieij juz wam zapewne 
czyk Friderico. Wyładowy- Q budowie korali i dodatko- 
waliśmy w Rio częsc ładun ślinkach . Najważ-

Osiemrazy szybciej 
-trzykrotnie tamei

w ogóle, a między innymi 
i bojowa, nie stoją na 
miejscu. Ale chciałbym 
przypomnieć, że technika 
bez ludzi jest martwa. A 
ludzi mamy wspaniałych. 
Słyszeliście pewnie o na­
szym oficerze Płoszańskim. 
Dużo mamy takich pilo­
tów. A ci lotnicy, którzy 
nie osiągnęli jeszcze tego 
poziomu mistrzostwa, ze 
wszystkich sił o to walczą. 
Pomaga im w tym nasze 
ZMP, które, jak wiadomo, 
sprawuje szefostwo nad 
Wojskami Lotniczymi. 
Przy sposobności, właśnie 
w dniu święta naszej ar­
mii, dowóca Wojsk Lotni­
czych wręczy pułkowi 
„Warszawa“ sztandar prze 
chodni ZG ZMP.

Będzie z tej okazji uro­
czystość, na którą serdecz­
nie was zapraszamy nie 
tylko w „ramach“ zbliżę-, 
nia z prasą, ale przede 
wszystkim w „ramach“ 
zbliżenia ze społeczeń­
stwem. B° my. w wojsku 
żyjemy tym wszystkim, 
czym żyje naród, który nas 
wychował l któremu słu­
żymy.

Wywiad przeprowadził 
Włodzimierz Poleski

ku. a resztę mieliśmy za­
wieźć dalej do Santos. W 
Rio rozpoczyna! się od po

wych ładunkach. Najważ­
niejsze jest, że załoga jest 
zgrana. Wtedy robota idzie 
dobrze. U nas to właśnie de-

PIOTR KREUZOW, tokarz Ta 
ganrogskipłi Zakładów Samobicż 
nych K om bajnów , po licznych 
próbach doszedł do przekona­
nia, że niektóre detale można 
obrabiać kilkom a nożami Jedno 
cześnie. W tym  celu trzeba Je 
um ocować w specjalnie skon­
struowanej głow icy, która urzez 
usztywnienie uchw ytów  nożo­
wych zmniejsza drgania maszy 
ny i daje m ożność pełnego wy­
korzystania m ocy obrabiarki 
przez zwiększenie posuwu, głę­
bokości i szybkości skrawania.

Kreuzow stosuje m. in, nóż 
Kolesowa. Obsługując Jednocześ 
nie dwa stanowiska, znacznie 
zwiększa w ydajność pracy. Me­
toda w ielokierunkow ej obróbki 
stosowana przez radzieckiego ra 
cjonalizatora pozwala na poważ 
ne skrócenie czasu obróbki i 
czasu pom ocniczego. Sam autor 
tak ocenia sw oją m etodę: osiem 
razy szybciej — trzykrotnie ta­
niej.

W Polsce po raz pierwszy na 
początku 1954 roku m etodę Kre 
uzowa zastosował KAZIM IERZ 
PAW LACZYK, tokarz Zakładów 
M etalowych im. Józefa Stalina 
w roznaniu . Dzięki niej Pawia 
czyk znacznie podw yższył w y­
dajność pracy 1 wyrabia stale 
ponad 209 proc, norm y. ZMP- 
O wlec BOGDAN ŁABĘDA Z 
tyeh samych zakładów stosuje 
m etodę K reuzow » przy obróbce 
nakrętek, pracu je on trzema no 
iamt, a ZM P-ow lee SKORUP­
KA — dwoma nożami. W ydaj­
ność ich pracy wzrósia o ponad 
20 proc. — obaj uzyskują ok. 
190 proc. norm y.

HKNRYK KOSMAN z tychże 
zakładów, który nacina rowki 
w tłokach parow ozow ych, skra­
wając od razu pięciom a noża­
mi, przekracza systematycznie 
180 proc. norm y, podczas gdy 
poprzednio, m imo największych 
wysiłków , nie osiąga! w ięcej niż 
140 proc.

Dodać należy, że in icja tor me 
tody Kreuzowa w zakładach im. 
Stalina, Kazimierz Pawlaczyk, 
pracuję hęz braków.

<K>
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W XVII wieku przez stepy i rozłogi tego kraju 
ciągnęły wojska, które zbuntowały się prze­
ciw uciskowi wielkiej magnaterii. Byli to 
w większości miejscowi chłopi, a wiódł ich 

pod malinową chorągwią hetman zaporoski — Boh­
dan Chmielnicki. Nie trudno na pewno odgadnąć 
nazwę tego kraju, jeśli dodamy jeszcze, ie jest on 
ojczyzną słynnego poety Tarasa Szewczenki, którego 
pomnik w jednym z miast republiki przedstawia za­
mieszczone powyżej zdjęcie.

A teraz kilka ogólnych danych o tym kraju. 'Zaj­
muje on południowo-zachodnią część niżu wschod­
nio-europejskiego. Jest to kra.J n łagodnym khma- 
ede i urodzajnych, czarnoziemnyrh glebach, kraina 
stepowa, zasobna w wielkie J różnorodne bogactwa 
mineralne, jak: węgiel kamienny, żelazo, irnewn. sól. 
a w częściach zachodnich — ropa naftowa. Rpo‘yUa- 
my tu również olbrzymie elektrownie wodne (Unie- 
progess, Cymlanskaja, Kachowka i inne). Jest tf> 
najgęściej zaludniona cześć ZSRR. Jej mieszkań­
cy stanowią w przybliżeń iu 1/5 część ludności ZSRR 
Ze zbóż najwięcej sieje się tu pszenicy (na z a c h o ­

dzie ozimej, a na wschodzie — jarej) i jęczmienia. 
W celu zwalczania posuchy i podniesienia pionów 
upraw rolnych utworzono tu sieć leśnych pasów o- 
chronnych.

JAKA TO REPUBLIKA?

KUPON KONKURSOWY nr 12

mu — - dobrze. U nas to wiasme v<=-
niedziałku kongres euchary dowało a Jonkowie par-
styczny, a wtedy wszystkie t;. byl; zawsze pierwsi, gdy 
zakłady, także i port prze- t ba by}0 dołożyć wysił- 
etają pracować. Chodziło do ku Np na pokładzie 0rga- 
słownie o 1 godzinę. Gdy- n;zatorem grupy partyjnej 
byśmy w sobotę do godz. 18 =est bosman Celestyn Zieliń 
nie zakończyli wyładunku, gW Gd podchodziliśmy do 
groził nam przestój ok. 10 RU de Janeiro z ieg0 inicja 
dni. Na nasze ,nalegania juz w morzu rozszalo-
agent załatwił wyładunek -  wan0 ładunek pokładowy, 
wystarał się o dodatkowych To nie by}a prosta robota, 
robotników, no i w pome- Ładunek był ciężki _  Szy- 
działek byliśmy juz w San- ny . aby nig ruszył sjĘ przy 
tos. przechyłach na fali, musiał

OFICER Jerzy Słowik być dobrze umocowany lina 
już po raz trzeci nii i drewnianymi obudowa 
przerzuca kartki dzień niami. Daliśmy sobie z tym 

nika okrętowego, przegląda radę i w efekcie robotnicę 
adnotacje, liczy dni posto- 0 kilka godzin wcześniej 
iów w portach Ameryki Po- mogli zacząć rozładunek. I 
ludniowej. tak jest na każdym kroku...

— Rejs był najzwykle.i- d y  schodziłam z pokła
szy. jak wszystkie inne — I _  du — dźwigi jak po­
mówi. Po prostu pracujemy przed,n;0 wyciągały z
systematycznie. A w tym }adowni wjelkie kłęby łacia- 
rpisie nawet z budowa ko- tych gk6r_ ^waryński" stał

I Z zegarkiem w ręku [
c zy li za  ja k ie  u i n y ’: I

W
OJEW 0OZKA narada korablelnikow* myślne marnowanie pieniędzy na przejazd 
ców ? Chętnie przyjdę. Na npwnn rln- delegacie, 
wiem  się czegoś ciekawego..

__________  _________  __ ______  _  i :——— -------------
ców ? Chętnie przyjdę. Na pewno do- delegacje.

.  .  s,ię czes°* „»7n a- Komu potrzebna była sobotnia tnrafia? Chy- |
i  czona na gSdz ?0, w‘ V w l i l i c y  Gdańskich Za- ba tylko sprawozdawczości, żcbv mogła wy- | 
z kładów Futrzarskich przy ul. Łąkowej. Przed Kaza  ̂ się czarno na białym , te po przeino s 
ź zakładami nie tylko nie było spodziewanego rocj;Rym milczeniu odbyła się w Gdańsku na- =
i  ‘ruchu, “s ta te  wprawdzie «m o tn a ’ ^ Ż a r ó w k a ,  rada w ojew ódzka korabielnlkow ców . Bo to Jest | 
= ale to z ZBM Gdańsk. Na dziedzińcu przed ( >>p0 Unii walki o koszty w łasne- i „p o  Unii | 
I świetlicą mali chłopcy puszczali latawca. Ba- Up0wszecimiania now ych metod pracy“ . 
ź w ili się nawet w^esolo. £” A ln nr ertinrie rTPP7V łllP. 7. IC B O RJE W "- W

rejsie nawet z budową ko 
rali nie było kłopotu, cho 
ciąż jest to bardzo praco 
chłonna sprawa. Aby bo.

przy kej i. szary, przeciętny 
statek jak wiele mnych.

la sprawa. Aby b°- ^ je wyróZniła go spośród in 
wiem uchronić solone skory nych jednostek p l o  świa- 
od zetknięcia się z metalem doma swych zadań, zgrana, 
— trzeba obić drzewem, des ojfiarna 2a,0ga.
ka przy desce, całe ładow­
nie statku. B. Thoma

l  plerowe litery napisu, naw ołującego >• hląga, "alho mlodziutka dziewiarka z Gdańska, \
ż stosowania przodujących która sprawnie recytowała, że „m etoda „K o - ;
-  Godz. 10.10. W drzwiach ukazało sig kilka wlale* k0PweJ je Jt w jeJ zaktadzie i „w izu - Ę

ób. alnic i ustnie“  propagowana, ale nie umiała ss osób
, WdłCIlnUn CJ !••/ "  śv«J M „ * _
ob. alnie i ustnie“  propagowana, ale nie umiała s
— r o  to za heca. nie wiesz? — zapytał Je* niC konkretnego na ten temat pow iedzieć, 7.ni- s

i lpfu cip na sali — bn ich zakłady uważały, że zI  den m iody człow iek drugiego, 
s Zapytany wzruszył tylko ramionami.

iitIaki TiT»o«tiar7V hpda UCZ\rC SẐ

Poród z uśmiechem to d° ńiety metod zwalczania bó- 
niedąwną nieziszczalne ona- lu, gcyby wywołał go prze- 
rzenie wszystkich kobiet ma bieg porodu. Osiąga się to 
jących zostać matkami, przez odpowiednie przygoto- 
Obecnie, dzięki pracy na- wanie i nastawienie psychicz 
szych lekarzy — naukow- ne pacjentki jeszcze przed 
ców POd kierownictwem przyjęciem jej do kliniki. Pa 
prof. dr Jana Lesińskiego, rę tygodni przed rozwiąza- 
przemienia się ono w rze- niem uczęszcza ona na kurs. 
ezywistość. W jednym z gdzie zapoznaje się dokład- 
Warszawskich szpitali, gdzie nie z przebiegiem porodu, 
mieści się klinika już pra- Druga przyczyna bólu 
wie 400 kobiet odbyło bez- bodźce nerwowe — daje się 
bolesne porody. również usunąć przez różno-

Opierając się na literału- rodne ruchy, wykonywane 
rze radzieckiej, a także fran samodzielnie przez kobietę 
cuskiej i angielskiej, naukow w czasie porodu. Wywołują 
cy nasi wprowadzili do nie- one bodźce przcciwdziałają- 
dawna nieznaną u nas we- ce tworzeniu się impulsów 
lodę przeprowadzania bez. odczuwania bólu, wynikają- 
bolesnych porodów. Jest to cego z przebiegu porodu, 
prosta metoda psychologicz- Wszystko to razem sprawią, 
na " stosowanie jej nie wy. że poród w większości wy­
maga żadnych specjalnych padków odbywa się w isto. 
urządzeń tylko b. troskli- efe bezboleśnie, 
wej opieki lekarskiej. Przeprowadzanie takiego

Rola lekarza polega tu na porodu jest trudne jedynie 
usunięciu głównych przy- w wypadku, gdy matka po 
czyn powodujących odczuwa siada nieprawidłową budo- 
nie bólu, tj. strachu przed wę, płód położony jest nie- 
po-rodem oraz wyuczeniu ko prawidłowo.

■1IL Kuli Al  c u i t  na i m  v - mt
leźli się na sali — bo ich zakłady uważały, że g 
wypada kogoś w ydelegow ać — po co ma się Z 

I  i aP̂ e m y « « ś ‘ czepiać? |
;  Tamten na takie wyjaśnienie parsknął p zy narada byia potrzebna? Po stokroć taki z
ż chem. Obaj byli delegatami elbląskich zakia- A]e nje w tej form ie j nje tak zorganlzowa- | 
s dów im. W ielkiego Proletariatu. na< potrzebne nam są nowe m etody pracy — E
1 Godz. 10.20. Na rozłożonej na stoliku liście aje i et,y z nich naprawdę korzystać, trzeba =
* Jest już 10 podpisów . Z W ejherowa, z Lębor- w ciągnąć do Ich propagowania Pion inżynieryj- Ę 
~ ka, z Elbląga. No 1 z Łodzi, z Zarządu Gtów- „o  - techniczny i nie ustawać w szkoleniu. A ;  
i  nego ZZ  Skórzano - W łókienniczo - O dzieio- tymczasem ustaliła się u nas zia praktyka, z? s 
1 wego. ruch nowatorski zleca się referentowi, który z
ś Godz. 10.25. Z w łączonych głośników chrapli- „prow adzi“  w spółzawodnictwo i który Jakże a 
E wie rozbrzm iewają tony ostatnich szlagierów, często prowadzi ‘ U ‘ “ " t o  I
E Potem m elodia urywa się i czyjś glos ener- przyczyny, dlaczego nowatorstwo, tak często j  
ż gicznic zapowiada: Uwaga, uwaga, uwaga! Kto jeszcze zbacza u nas na form alne tors i t „u  a 
= jeszcze nie szczepił się przeciw ko grypie, niech ruje tylko w... statystyce, 
s natychmiast zgłosi się do zakładowego ambula-
1 torium ! :
| Co, Jeszcze szczepić się? Przed naradą? To 
E Już zą dużo. A le widzę, że nikt z zebranych 
E na sali nie reaguje na to. Nabieram więc 
E otuchy. To nie do nas.
| Godz. 10.30. Jest już na sali 26 osób. Czuję 
ź się coraz raźniej.
| Godz. 10.35. M łode dziewczęta, „m ie jscow e“ ,
| sądząc z roboczych  ubrań, rozstawiają na sto- 
E likach popielniczki.
1 Godz. 10.40. Na liście Jest już 2? podpisów.
E W tym  jeden m ój 1 kilka — pracowników
-  Gdańskich Zakładów Futrzarskich.
i  Godz. 10.45. Za stołem  prezydialnym  *
| osób. — Nareszcie — m yślę — zacznie się.
E I rzeczyw iście, nie om yliłam  się. o  godz.
E 10.50 rozpoczęła się narada. Referat, który po- 
E m imo tego, że zawiera! bardzo dużo imponu- 
5 ją cych  liczb, skończył się już o godz. 11.0?,
ż Potem  były  dwa pokazy. Nawet bardzo cieką- .
| w c: jak z 2,15 m gładkiego materiału w ykroić ;
ź garnitur jednorzędow y dla m ężczyzny m ają-
 ̂ cego 1,70 m wzrostu oraz pokaz wykonywania Ludzie dobrze zaznajom ieni z tym, co cen- ;  

z w yk ro jów  kurtek za pomocą tzw. trafaretów. ńfiio zawiera ta czy inna metoda pracy, ta- z 
E Bardzo sie to wszystkim podobało. Ale gdy kie korzyści może konkretnie dać ich zakia- r 
= trzeba było przejść do dyskusji -  ta w *a, dowi, przy spotkaniu m c beua powtarzać » v- ;  
ś den sposób nie chciała „rozgorzeć“ . Mimo uczonych sloganów. Będą m u li doświadczenia. ;  
ż ustawicznie ponawianej zza stołu prezydialne- którym i chętnie podzielą sie z innymi, nawet = 
i  eo za ch ęty  „Siniało, towarzysze, śmiało. Nie bez specjalnego ciągnięcia za język. Aby to ;  
= krepujcie sie. M ówcie o swoich osiągnięciach osiągnąć, organizacje związkowe w zakładach s 5 j bolączkach“ . I chociaż zarządzono przewłok- pracy muszą zerwać z kultem efektownych s
-  la przerwo, po której nastąpiło rozdanie na- cy fr  — a rzetelnie zająć sie krzewieniem, no- z
i  gród, narada, ku wyraźnej uldze większości watorstwa, w ciągnąć do tego ruchu ra c jom - r 
E zebranych, skończyła się przed godz. 14. Uzatorow i pion inżynieryjno-techniczny. Za* z
z zarządy okręgow e ZZ  — dapom oc orgam /a- r
E *  *  *  cjom  zw iązkow ym  w skutecznej walce z prze- ;
ś _ „isać w jawam i efekciarstwa i pod żadnym pozorem :
S ,  r z y  żauwaz^hsHe, że * ^ 1 « "  o na H “nici -  nie « » P f^ c z a ć  do organizowania takich na-= żartobliwej form ie : Nie wyszło 10 ktńr*» tr?»ha naii.- sii» n* wstydu= bo pióro świerzbiło, żeby użyć raczej ostrych 1Aa> « to re  trzeba palie sie ze
E słów7. Z rozgoryczenia na taką organizację, na :
| takie lekceważenie cudzego czajsu i na bez- JANINA KOBUS £
jimiimimiimmiiitiiiiiiiti numtmtiiuntmimi»ttunttnnmmmwntirHnm—HmHwtmwHtiHłmttuHHMminitmtnnumiiiiiiuiiiiMiimi
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W O Ł A M Y !  
N A  A L A R M  ■
PO raz pierwszy od niepamiętnych czasów spot­

kanie piłkarskie w pierwszej lidze państwowej 
nie zostało zakończone w przewidzianym cza- $ 

sie. Na 30 minut przed końcem spotkania Włókniarz 
Łódź — Polonia Bytom banda rozwydrzonych osobni­
ków wtargnęła na boisko i ciężko pobiła zawodników 
oraz sędziego spotkania. Sympatia do własnej dru­
żyny, zdrowy patriotyzm lokalny, przerodził się w 
Łodzi w zbiorowe chuligaństwo. Trzeba było wiel- « 
kiego wysiłku milicji i organów porządkowych, aby $ 
zaprowadzić spokój na stadionie. Wypadki łódzkie 
rzucają cień na nasze piłkarstwo.

*
*

PKZED tygodniem z tego samego miejsca piętno­
waliśmy wybryki chuliganów na terenie na­
szego województwa. Domagaliśmy się suro­

wego ukarania winnych, a to celem oczyszczenia 
atmosfery na naszych boiskach. O tym jak słuszne 
było nasze wołanie na alarm świadczą nie tylko wy­
padki łódzkie, które są jak gdyby smutnym ukoro­
nowaniem rosnącej fali zajść na naszych boiskach, 
świadczą również wypadki, które zdarzyły się w cza­
sie ostatnich spotkań piłkarskich na terenie nasze­
go województwa.

Po meczu w Kwidzynie sędzia spotkania został na 
padnięty przez bandę wyrostków i obrzucony ka­
mieniami. Przed atakiem chuliganów nie ustrzegła 
się nawet bezbronna kobieta, żona tego sędziego, znaj 
dująca się w ciąży!

W Pucku, po meczu piłkarskim Kolejarza Puck 
1 Stali Oksywie działacze Kolejarza musieli boczny­
mi drogami odprowadzać sędziów na stację kolejową, 
aby ustrzec ich przed napaścią chuliganów.

W Nowym Porcie, dzielnicy Gdańska, w czasie me 
czu piłkarskiego o mistrzostwo klasy D na boisko 
wtargnęła banda chuliganów i pobiła sędziego.

W Gościcinie' trzeba było interwencji marynarzy, 
którzy zagrozili użyciem broni w wypadku ponow­
nych napaści na sędziego. ł

W Starogardzie na boisko wtargnęła publiczność... |
Oto wyjątki ze sprawozdań sędziowskich, w któ- « 

► rych opisano burdy i awantury. ♦
5 We wszystkich tych wypadkach brak było funkcjo |
i nariuszy MO, brak było porządkowych, którzy by w * 
, porę ukrócili chuligańskie występki rozwydrzonych *
I kibiców. ♦
j $
I Walka o punkty, o utrzymanie się w wyższych kia ♦ 
> sach, przesłoniła kibicom, zawodnikom, jak również $ 
l wielu działaczom sportowym istotne cele 1 zadania £ 
i naszego sportu. Przesłoniła tak dalece, że poszczegól- | 
► ne jednostki, ufające w silę bandy chuliganów, po- f  
► cżynają sobie bezkarnie na boisku. t
[ W niedzielę zawodnik Sparty kwidzyńskiej Fre- ♦ 
► undt przy akompaniamencie okrzyków, których tu ♦ 
► powtórzyć nie możemy, kopal nie piłkę, lecz zawód- J 
i ników przeciwnej drużyny. O tym, jaka tam musia- * 
> ła byó atmosfera, mówi oświadczenie sędziego tych ? 
► zawodów: „Bałem się usunąć Freundta z boiska, gdyż ♦ 
J byli by mnie pobili". Ale i to nie uchroniło arbitra a 
► ~od napaści. j

Przed tygodniem domagaliśmy się wprowadzenia ♦ 
porządku na naszych stadionach. Dziś raz jeszcze pow 
tarzamy:

,OMAGAMY się jak najsurowszych kar dla 
tych wszystkich, którzy do naszego sportu 

usiłują wprowadzić metody „dzikiego zacho­
du“. Należy karać, i to jak najsurowiej, winnych 
napaści na sędziów i na działaczy. Należy karać 
jak najsurowiej zawodników, którzy swoim zacho­
waniem się na boisku prowokują widzów do czyn­
nych wystąpień. Domagamy się zdecydowanej 
postawy od funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej.

Na naszych boiskach musi zapanować spokój, 
zaś walka toczyć się powinna w prawdziwie spor­
towej i szlachetnej atmosferze współzawodnic­
twa.

Dumny meldunek
STARTU

Rada Okręgowa ZS Start 
złożyła m eldunek o  w y k o ­
naniu zadań planow ych na 
rok 3955. Na 482 zaplanowa­
ne odznaki BSPO i SPO 
członkow ie Startu zdobyli 
537, a na 475 planowanych 
klasyfikacji sportow ych uzy 
skali 574. Tak więc plan 
SPO w ykonany został w 
111,2 proc., a k lasyfikacji w 
120,9 proc.

62 reprezentacje szkolne
WALCZYĆ BĘDĄ w LIDZE PIŁKARSKIEJ

ła nr 4 Lębork, Szkoła Ma­
szewo.0 M IS TR Z O S TW O  

WY BRZEŻA
Zdajemy sobie sprawę z tego, że młodzież coraz 

bardziej niecierpliwi się, czekając na sygnał do roz. 
poczęcia spotkań o mistrzostwo Gdańskiej Ligi 
Szkolnej. Zwłoka w rozpoczęciu rozgrywek spowo­
dowana była tym, że na organizatorach, a głównie 
komisji sportowej, ciążył obowiązek przygotowania i 
zorganizowania rozgrywek tak, aby przebiegały one 
bez specjalnych zahamowań.

Wiele wieczorów spędzali 
członkowie komisji nad 
opracowaniem regulaminu i 
terminarza rozgrywek, nad 
formami organizacyjnymi tej 
wielkiej imprezy młodzieżo­
wej. Trudność była tym 
większa, że przecież entuz­
jaści piłkarstwa w naszym 
województwie przystąpili do 
tej pracy bez jakichkolwiek 
wzorów. Po raz pierwszy w 
historii piikarstwa polskie­
go młodzież szkół podstawo 
wych będzie miała swoją li­
gę piłkarską, rozgrywać bę­
dzie tak jak starsi prawdzi­
we mecze, przeżywać bę­
dzie radości zwycięstw 1 co 
jest nieuniknione w sporcie, 
gorycz porażek.

W dniu 11 bm. komisja 
sportowa w składzie: czło­
nek prezydium sekcji piłki 
nożnej WKKF tow. Bara i 
członek prezydium sekcji 
piłki nożnej MKKF Gdańsk 
tow. Felic, inspektor piłki 
nożnej WKKF tow. Pytel i 
kier. działu sportowego ,,Gło 
su Wybrzeża“ tow. Spyra, 
ukończyła prace wstępne i 
przygotowała stronę organi­
zacyjną rozgrywek.

Do walki o tytuł mi­
strza woj. gdańskiego sta­
ną w sezonie 1955/1956 62 
drużyny. Wszystkie one 
podzielone zostały na 10 
grup.
A oto jak wygląda skład 

grup (podział dokonany zo­
stał z uwzględnieniem moż­
liwie najlepszych połączeń 
komunikacyjnych).

GRUPA I
Szkoła nr 23 Oliwa, Szko 

ła nr 35 Oliwa, Szkoła nr 
44 Wrzeszcz, Szkoła V FSO 
Oliwa, Szkoła nr 31 
Wrzeszcz, Szkoła nr 36 Oli­
wa.

GRUPA II
Szkoła nr 6 Gdańsk, VI 

PSO Gdańsk, Szkoła Mu­
zyczna Gdańsk, Szkoła nr 
16 Wrzeszcz, Szkoła nr 17

Wrzeszcz, Szkoła nr 21
Wrzeszcz, Szkoła nr 24
Wrzeszcz, Szkoła nr 33
Wrzeszcz.

GRUPA III
Szkoła nr 1 Gdańsk, Szko 

ła nr 2 Gdańsk, Szkoła nr 
18 Wrzeszcz, Szkoła nr 28 
Wrzeszcz, Szkoła nr 22 Lct 
nica, Szkoła nr 19 Nowy 
Port, Szkoła nr 32 Nowy 
Port, II PSO W’rzeszcz.

GRUPA IV
Szkoła nr 3 Gdańsk, Szko 

ła nr 9 Orunia, VII PSO 
Orunia, Szkoła nr 14 Siedl­
ce, Szkoła nr 30 Siedlce, 
Szkoła nr 4 Gdańsk, Szko­
ła nr 10 Orunia, Szkoła nr 
7 Gdańsk.

GRUPA V
Szkoła nr 1 Rumia, Szko­

ła nr 6 Gdynia-Obłużc, Szko 
ła nr 17 Gdynia, Szkoła nr 
2 Rumia, Szkoła nr 12 Gdy- 
nia-WitOmino, Szkoła nr 15 
Gdynia-Obłuże.

GRUPA VI
Szkoła nr 2 Gdynia, Szko 

ła nr 4 Gdynia, Szkoła nr 3 
Gdynia, Szkoła nr 2 Sopot, 
Szkoła nr 1 Sopot, Szkoła 
nr 8 Sopot, Szkoła nr 7 
Gdynia, Szkoła nr 14 Gdy­
nia.

GRUPA VII
Szkoła nr 4 Malbork, Szko 

ła Stare Pole, Szkoła nr 3 
Elbląg, Młodzieżowy Zakład 
Wychowawczy Malbork, 
Szkoła nr 1 Elbląg, Szkoła 
nr 5 Malbork.

GRUPA VIII
Szkoła nr 1 Kwidzyn, 

Szkoła Gardeja, Szkoła Ra- 
kowieo, Szkoła nr 5 Kwi­
dzyn.

GRUPA IX
Szkoła nr 5 Tczew, Szko­

ła nr 7 Tczew, Szkoła Rud­
no. Szkoła Nowy Staw, Szko 
ła Pruszcz.

GRUPA X
Szkoła nr 2 Lębork, Szko

Zespoły zaliczone do 
grupy I, II, III, IV, V, 
VI i VII rozpoczną roz­
grywki już w sobotę dnia 
22 października br. Pozo­
stałe grupy rozpoczną spot 
kania mistrzowskie dopie­
ro na wiosnę przyszłego 
roku (chyba, że wpłyną 
jeszcze dodatkowe zgłoszę 
nia i grupy składać się 
będą z większej liczby 
drużyn).
Na posiedzeniu komisji 

sportowej ustalony został 
pierwszy terminarz rozgry­
wek. Jest on następujący 
(gospodarze spotkań podani 
każdorazowo na pierwszym 
miejscu):

GRUPA I
22 PA ŹDZIERN IKA 1955 It. 
Szkoła nr 23 Oliwa — Szkoła 

nr 31 W rzeszcz, Szkoła nr 35 
Oliwa — V PSO Oliwa, Szkoła 
nr 44 5Vrzcszcz — Szkoła nr 3(i 
Oliwa.

29 PAŹD ZIE R N IK A  1955 R. 
Szkoła nr 35 Oliwa — Szkoła 

nr 23 oliwa, V PSO Oliwa — 
Szkoła nr 44 Wrzeszcz, Szkoła 
nr 31 W rzeszcz — Szkoła nr 3S 
Oliwa.

5 LISTOPADA 1955 R. 
Szkoła nr 44 Wrzeszcz — Szko 

la nr 31 W rzeszcz, Szkoła nr 32 
Oliwa — V PSO Oliwa, Szkoła 
nr 39 Oliwa — Szkoła nr 35 Oli­
wa.

GRUPA II
22 PA ŹDZIERN IKA 1955 R. 
Szkoła nr 8 Gdańsk — Szkoła 

nr 17 W rzeszcz, Szkoła VI PSO 
Gdańsk—Szkoła nr 21 Wrzeszcz, 
Szkoła M uzyczna — Szkoła nr 24 
Wrzeszcz; Szkoła nr 16 5Vrzeszcz
— Szkoła nr 33 Wrzeszcz.

29 PAŹDZIERN IKA 1955 R. 
Szkoła nr 2 5Vrzeszcz — Szko­

ła nr 5 Gdańsk, Szkoła nr 24 
W rzeszcz — VI PSO Gdańsk, 
Szkoła nr 33 5Vrzeszcz — Szkoła 
M uzyczna, Szkoła nr 17 W rzeszcz
— Szkoła nr 16 Wrzeszcz.

5 LISTOPADA 1955 R. 
Szkoła nr 6 Gdańsk — Szkoła 

ni 24 W rzeszcz, VI PSO Gdańsk
— Szkoła nr 33 Wrzeszcz, Szko­
ła M uzyczna —■ Szkoła nr 17 
W rzeszcz, Szkoła nr 18 W rzeszcz
— Szkoła nr 21 W rzeszcz.

GRUPA III
22 PAŹD ZIE R N IK A  1953 R. 
Szkoła nr 1 Gdańsk — Szkoła 

nr 22 Letnica, Szkoła nr 2 
Gdańsk — Szkoła nr 19 N owy 
Port, Szkoła nr 18 W rzeszcz — 
Szkoła nr 32 N owy Port, Szkoła 
nr 28 W rzeszcz — II PSO 
W'rzeszcz.

29 PAŹDZIERN IKA 1953 R. 
Szkoła nr 19 N ow y Port — 

Szkoła nr 1 Gdańsk, Szkoła 
nr 32 N ow y Port — Szkoła nr 2 
Gdańsk, II PSO Wrzeszcz — 
Szkoła nr 18 W'rzeszcz, Szkoła 
nr 22 Letnica — Szkoła nr 28 
Wrzeszcz.

5 LISTOPADA 1955 R. 
Szkoła nr 1 Gdańsk — Szkoła 

nr 32 N ow y Port, Szkoła nr 2 
Cdańsk — II PSO Wrzeszcz, 
Szkoła nr 18 W rzeszcz — Szkoła 
nr 22 Letnica, Szkoła nr 28 
Wrzeszcz — Szkoła nr 19 N owy 
Port.

GRUPA IV
22 P A 2D ZIE R N IK A  1955 R.
Szkoła nr 3 Gdańsk — Szkoła 

nr 30 Gdańsk, Szkoła nr 9 Oru­
nia — Szkoła nr 4 Gdańsk, VII 
PSO Orunia — Szkoła nr 10 Oru­
nia, Szkoła nr 14 Siedlce — 
Szkoła nr 7 Gdańsk.

29 PAŹD ZIE R N IK A  1955 R.
Szkoła nr 4 Gdańsk — Szkoła 

nr 3 Gdańsk, Szkoła nr 10 Oru­
nia — Szkoła nr 9 Orunia, Szko­
ła nr 7 Gdańsk — VII RSO Oru­
nia, Szkoła nr 30 Siedlce — Szko 
ła nr 14 Siedlce.

5 LISTOPADA 1955 R.
Szkoła nr 3 Gdańsk — Szkoła 

nr 10 Orunia, Szkoła nr 9 Oru­
nia — Szkoła nr 7 Gdańsk, VII 
PSO Orunia — Szkoła nr 30 
Siedlce, Szkoła nr 14 Siedlce — 
Szkoła nr i Gdańsk.

GRUPA V
22 PAŹD ZIE R N IK A  1955 R.
Szkoła nr 1 Rumia — Szkoła 

nr 12 IVitomino, Szkoła nr 6 
Obluże — Szkoła nr 2 Rumia, 
Szkoła nr 17 Gdynia — Szkoła 
nr 15 Obłuże.

29 PAŹD ZIE R N IK A  1955 R.
Szkoła nr 6 Obłuże — Szkoła 

nr 1 Rumia, Szkoła nr 2 Rumia
— Szkota nr 17 Gdynia, Szkoła 
nr 12 W itom ino — Szkoła nr 15 
Obiuże.

5 LISTOPADA 1955 R.
Szkoła nr 17 Gdynia — Szko­

ła nr 12 IVitomino, Szkoła nr 1 
Rumia — Szkoła nr 2 Rumia, 
Szkoła nr 15 Obiuże — Szkolą 
nr 6 Obluże.

GRUPA VI
22 PAŹD ZIE R N IK A  1953 R.
Szkoła nr 2 Gdynia — Szkoła 

nr 1 Sopot, Szkoła nr 4 Gdynia
— Szkoła nr 8 Sopot, Szkoła 
nr 3 Gdynia — Szkoła nr 5 
Gdynia, Szkoła nr 2 Sopot — 
Szkoła nr 14 Gdynia.

29 PAŹD ZIE R N IK A  1955 R.
Szkoła nr 8 Sopot — Szkoła 

nr 2 Gdynia, Szkoła nr 7 G dy­
nia — Szkoła nr 4 Gdynia, Szko 
la nr 14 Gdynia — Szkoła nr 3 
Gdynia, Szkoła nr 1 Sopot — 
Szkoła nr 2 Sopot.

5 LISTOPADA 1955 R.
Szkoła nr 2 Gdynia — Szkoła 

nr 7 Gdynia, Szkoła nr 4 G dy­
nia — Szkoła nr 14 Gdynia, 
Szkoła nr 3 Gdynia — Szkoła 
nr 1 Sopot, Szkoła nr 2 Sopot
— Szkoła nr 8 Sopot.

GRUPA VII
22 PAŹD ZIE R N IK A  1955 R.
Szkoła nr 4 M albork — Szko­

ła nr 1 Elbląg, Szkoła Stare P o­
le — M łodzieżow y Zakład W y- 
cliow aw czy M albork, Szkoła 
nr 3 Elbląg — Szkoła nr 5 Mal­
bork .

29 PAŹD ZIE R N IK A  1955 R.
Szkoła Stare Pole — Szkoła 

nr 4 M albork, M lodz. Zakład 
W ychow aw czy M albork — Szko­
ła nr 3 Elbląg, Szkoła nr 1 El­
bląg — Szkoła nr 5 M albork.

5 LISTOPADA 1953 R.
Szkoła nr 3 Elbląg — Szkoła 

nr 1 Elbląg, Szkoła nr 4 Mal­
bork — Ml. Zakł. W ych. Mal­
bork, Szkoła nr 5 M albork — 
Szkoła Stare Pole.

* *  *
W niedzielę, dnia 16 bm. 

odbędzie się uroczyste otwar 
cle rozgrywek ligi szkolnej.
Szczegóły tej uroczystości 
podamy w numerze jutrzej 
szym.

Djurgarden gromi Gwardię 4:1 
w spotkaniu o Puchar Europy
Piłkarze stołecznej Gwar 

dii rozegrali wczoraj na sta 
dionie Wojska Polskiego w 
Warszawie rewanżowe spot 
kanie o Puchar Europy z 
czołową drużyną Szwecji 
Djurgarden, z którą w 
Sztokholmie uzyskali wy­
nik bezbramkowy.

Od pierwszego gwizdka sę 
dziiego, Szwedzi przejmują 
inicjatywę, płaskimi 1 długi­
mi podaniami zdobywają 
szybko teren 1 goszczą pod 
bramką Stefaniszyna. Przez 
5 minut trwał nieprzerwa­
ny atak piłkarzy Djurgar­
den. V/ 5 min. gry Szwedzi 
biją rzut wolny, który przej 
muje bardzo szybki kierów 
nik napadu Ericksson 1 
błyskawicznie, z odległości 
kilku metrów strzela na 
bramkę polską, zdobywa­
jąc prowadzenie. Od tej 
chwili gwardziści zaczyna­
ją grać nieco śmielej i 'p ró ­
bują inicjować wypady, któ 
re rozbijają się jednak o 
doskonałą obronę Szwedów^ 
Dopiero w 14 min. gry Ha-' 
chórek podaje celnie piłkę 
Baszkiewiczowi, a ten sil­
nym strzałem zdobywa wy 
równującą bramkę. Zdawa­
ło się, że teraz dopiero Po­
lacy zaczęli się rozkręcać, 
że zaczną grać lepiej, sku­
teczniej. Tak się jednak 
nie stało. Szwedzi znów są 
w ataku i w 16 min. gry do 
skonały napastnik Ericks­
son po raz drugi pewnie 
lokuje piłkę w siatce. Jest 
2:1 dla Djurgarden. I zno­
wu atak Szwedów. Ich prze 
waga w tym okresie jest 
tak przygniatająca, a 
wszelkie wysiłki gwardzi­
stów tak bezradne i nieudol 
ne, że z trybun rozlegają 
się gwizdy. Doskonale wy­

szkoleni technicznie Szwe­
dzi -wykorzystują swoją prze 
wagę, piłka szybko przecho 
dzi od zawodnika do zawód 
nika ł znów... strzał. Ste- 
faniszyn wypuszcza piłkę z 
rąk, co przytomnie wyko­
rzystuje Ericksson i wbija 
ją do siatki. Tak więc stan 
meczu w 21 min. gry wy­
nosi 3:1 dla Djurgarden. 
Przewaga piłkarzy szwedz­
kich nie słabnie ani na 
chwilę. Grają oni bardzo 
szybko, nie dając w ogóle 
Polakom dojść do głosu. W 
31 min. Szwedzi zdobywają 
4 bramkę, strzeloną skośnie 
z odległości około 20 m 
przez Sondberga.

Szwedzi mając zapewnio­
ne zwycięstwo zwalnia'ą 
grę, lecz w dalszym ci 'U 
są stroną atakującą. Ostat­
nie minuty gry nie przyno­
szą zmian i mecz kończy się 
zasłużonym zwycięstwem 
szwedzkiej Drużyny Djur­
garden 4:1 (4:1).

Jutro narada
sportowa w Gdyni

W ydział Oświaty Prez. MRN 
w Gdyni organizuje ju tro  o 
godz. 17 naradę sportową. Na 
naradę, która odbędzie się w 
MRN, proszeni są dyrektorzy i 
kierow nicy szkół, przedstawicie­
le zrzeszeń, kół sportow ych, za 
kładów opiekuńczych, kom ite­
tów rodzicielskich , trenerzy i 
instruktorzy, lekarze szkolni i 
nauczyciele WF.

P iłk a rs k a  
k la s a  A

Uwaga uczestnicy 
p p  samokształcenia

W dniu dzisiejszym o 
godz. 16 w sali KM 
PZPR w Gdańsku, dla 
grup samokształcenia, stu 
diujących II r. ekonomii 
politycznej, odbędzie się 
odczyt lektora KC, na te 
mat: „Podstawowe cechy 
okresu przejściowego od 
kapitalizmu do socjaliz­
mu".

Obecność uczestników 
grup samokształcenia na 
odczycie jest obowiązko­
wa. Jednocześnie zapra­
sza się aktyw partyjny 1 
bezpariyjny.

Dokąd
dziś pójdziemy?
Teatr W ielki w  Gdańska -*

„W spółw inn i", w MDK w* 
W rzeszczu, ul. W ajdeloty, 
godz. 19.30.

Teatr Dram atyczny w Gdyni •— 
„K łopot z m ężczyznam i" -4 
godz. 19.

Teatr Kam eralny w Sopocie -4
„M aturzyści", godz. 19. ,

Kina

W rozegranej ostatnio ko le j­
nej rundzie spotkań o  m istrzo­
stwo gdańskiej klasy A  w piłce 
nożnej padły następujące w y­
niki: K olejarz Tczew — B udo­
wlani Gdynia 3:0, Grom Gdynia 
— Start Orunia 1:3, Kaszubią Ko 
ścierzyna — W łókniarz Staro­
gard 1:0, Sparta Starogard — 
AZS Gdańsk 1:5, LZS Wisła 
Tczew — Sparta Elbląg 2:2, 
Sparta Sopot — Unia Staro­
gard C:2.

Po tych spotkaniach tabela 
przedstawia się następująco:
U Kolejarz Tczew 18 23 :$ 45:18
2. A ZS Gdańsk 19 27:11 49:22
3. Unia Starogard 20 24:16 36:32
4. Kaszubią

K ościerzyna 20 22:18 29:35
5. Start Orunia 20 20:20 46:33
6. LZS Tczew 20 20:20 28:27
7. Bud. Gdynia 20 19:21 27:37
8. Sparta Sopot 20 18:22 20:43
9. Sparta Starg. 20 17:23 35:35

19. W łókniarz
Starogard 20 16:24 31:30

11. Grom  Gdynia 20 13:27 24:38
12. Sparta Elbląg 20 12:2S 19 M3
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A zd jęciu : Budowa now ego stadionu z i­
m ow ego, na którym  odbędzie się o fi­
cjalne otwarcie igrzysk.

fA S I narciarze startować będą w Cor- 
tinle na najlepszych na świeeie nar­
tach, które znajdują się już w  drodze 

do kraju : biegacze dostaną fińskie narty 
„E sko Jaervinen", skoczkowie norweskie 
„B irger Ruud‘\ a zjazdow cy i kom binatorzy 
austriackie „K neissel-K anone" i „K astle".

Natomiast start naszych bobslelstów będzie 
nic tylko egzaminem dla zawodników, ale 
i dla now ych, polskiej produkcji bobslejów .

TRZEICH najlepszych kajakarzy: Rkwar- 
ski, Górski i WTalkowiakówna posiadają 
już trzy kółka olim pijskie, a sześciu 

dalszych zakończyło, tegoroczny sezon ka­
jakow y zdobyciem  dwóch kółek.

Bukareszcie obraduje obecnie k on fe­
rencja przedstawicieli władz kultury 
fizycznej wszystkich krajów  dem o­

kracji ludow ej. Delegaci porów nują kryteria 
doboru kadry olim pijskiej, sposób zabez­
pieczenia aklim atyzacji w M elbourne, orga­
nizację przejazdu itd. K on ferencja  ma tak­
że w yznaczyć przedstawicieli, którzy jeszcze 
w tym roku pojadą do Australii, ażeby zba 
dać na m iejscu warunki, w których prze­
prowadzona zostanie Olimpiada.

'A  stadionie centralnym  w Melbourne 
trwają przygotowania do przyjęcia 
olim pijczyków  7. całego świata. R ozbu­

dowywane są trybuny trójw arstw ow e, które 
zwiększą o 40 tvs. m iejsc dotychczasową 
pojem ność obiektu. W ten sposób te or ety cz 
nie na stadionie m oże się pom ieścić 120 
tys. osób, jednak w czasie olim piady liczba 
w idzów  zostanie zredukowana do 304 tys., 
co zapewni doskonalą w idoczność i w ygod ­
ne m iejsca siedzące. Jeszcze do końca bie-

żącego roku bieżnia zostanie udoskonalona. 
Od stycznia do sierpnia 1956 r. na stadionie 
prowadzone będą tylko prace w ykończe­
niowe.

W?Melbourne (Australia) buduje się w 
szybkim  tempie now y stadion olim ­
pijski. Na zdjęciu  u góry widzimy 

fragment budow y nowej pływalni, gdzie w 
roku 1956 rozegrane zostaną konkurencje 
pływ ackie X V I Olim piady.

GDANSK. — „L en ingrad" «•*
..Piękności n ocy “ , od lat 18, 
godz. 16, 18 i 20, „K am eralne“  
— „Z a łoga“ , od lat 7, godz. 15.30, 
17.20 i 19.30, „B a jk a "  we Wrzesz 
czu — „M ój przyjaciel Fabian“ , 
od lat 12, godz. 16, 18 i 20, 
„Z M P -ow iec"  we Wrzeszczu -• 
„K on w ój doktora M “ , od lat Ił, 
godz. 16, 18 i 20, „1 M aja" w 
Nowym  Porcie — „U rok szata­
na“ , od lat 14, godz. 13 i 20, 
„D e lfin "  w Oliwie — „W yjęci 
spod praw a", od lat 14, godz, 
16, 18 i 20.

GDYNIA — „A tla n tic"  —
„S ól ziem i", od lat 12, godz. 16, 
13 i 20, „G op la n a" — „M istrz 
świata", od lat 14, godz. 16, 18 
i 20. „W arszaw a" — „Przed są­
dem ", od  lat 14, godz. 16, 18, 20, 
„F a la " na Grabówku — „Z w ia ­
d ow cy ", od  lat 14, godz. 13 i 20, 
„P rom ień " w Chyloni — „O po­
wieść atlantycka", od lat 7, 
godz. 17 i 19, „N eptun " w Orło­
wie — „D zień bez kłam stwa", 
od lat 18, godz. 18 120, „A u rora* 
w Rumi — „Preludium  sław y", 
od lat 12, godz. 20.

SOPOT — „B a łty k "  — „B o ­
haterowie w rześnia", od  lat 14, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30, „P o lo ­
nia" — „L iliom ii", od lat 16, 
godz. 16, 18 i 20.

V  k lu b ie  TPPR
przy ul. Knłew sklego 15 w© 
Wrzeszczu, odbędzie się dziś o 
godz. 16 impreza dla dzieci klas 
I—IV pt. „P ozna jem y baśni ra­
dzieckie".

‘R a d i o
na czwartek, dnia 13 bm.

Program  II na fali 230,1 m 
12.04 — W iadom ości. 12.10 — 

Przegląd prasy. 12.15 — Utwory 
na obó j. 12.40 — M elodie ope­
retkowe. 13.30 — Czeskie pieśni 
ludowe. 13.45 — Dla w ychow aw ­
czyń przedszkoli — pogadanka.
13.50 — Uwertura „K ró l Stefan" 
Beethovena. 14.00 — W iadom ości. 
14.05 — Inform acje. 14.09 — K o­
munikat o stanie wód. 14.10 — 
Pieśni kom pozytorów  rosyjskich.
14.25 — Mozaika rozrywkowa.
15.10 — Utwory fortepianowe
współcz. kom pozyt. polskich.
15.25 — Słynne orkiestry roz­
rywkowe. 17 00 — Dla dzieci — 
ode. 23 pow ieści Edm. de Am i­
cisa pt. „S erce ". 18.15 — W ia­
dom ości. 18.20 — Pieśni w wyk. 
Aliny Bolechow skiej. 18.45 — 
Zagadka naukowa. 19.00 ~  Mu­
zyka i aktualności. 19.25 — W ier 
sze J. Rimbanda. 19.40 — Cykl: 
„W ohltem perierte Klavier* J. S. 
Bach. 19.55 — Zagadki m uzycz­
ne. 20.30 — „D w ie b lizny" — 
komedia A. Fredry. 21.30 — Stan 
pogody i dziennik.. 22.09 — Kra 
kowski organow y zespół tanecz­
ny. 22.20 — Opow. „Starom iejski 
zegar". 22.40 — Muzyka.

Program  W ybrzeża. 11.55 — 
Serwis CZRM dla rybaków . 12.30
— Kom unikaty. 16.00 — K oncert 
solistów: Ewa Rybicka — sopr. 
16.15 — Felieton literacki Marii 
KureckieJ „D ziew czyna z kwia­
tam i". 16.30 — Pieśni i tańce 
kaszubskie i warm ijskie. 17.30
— Dziennik W ybrzeża. 17.45 — 
Piosenka tygodnia : „K sięży c".
17.50 — M uzyka na wesoło. 21.50
— Dziennik rybacki.
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